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Niedziela dnia 27 siycznia 1935 


Nr. 22 


W dniu 27 grudnia ub. r. odbył się w Tczewie ślub znanego i cenionego działacza 


na niwie narodowej. kol. Józefa Kossowskiego z kierowniczką żeńakicgo Wydz. 
Mlodych S. N, kol, Elżbietą Spików ży — Nia KAASEN goście wesclini z parą młodą 
we środ 


Łódź. (Tel. wł.) Wczceraj 
o godz. 3 po południu, jak za” 
powiadaliśmy, nastąpiła pu- 
blikacja wyroku w wielkim 
procesie narodowców łódz- 
kich. Pusnktualnie o wyzna” 
czonej godzinie, przy niesły- 


Szczęsny Ryszard - —2 lata 
wiezienia, 

Korarzewski — 2 lata i 6 
miesięcy więzienia oraz 200 zł 
grzywny, 

Kożuchowska — rok aresztu, 

Robakowski — rok więzienia 


chanem zainteresowaniu pu. Laskowski — 10 miesięcy 
bliczności, która w bardzo du- | więzienia. 
żej liczbie pojawiła się na sali Podkreślić należy, że skaza- 


my na rak więzienia oskarżony 
Kierski jest z zawodu druka- 
rzem i akt oskarżeriia zarzucał 
mu druk nielegalnych ulotek, 
które na skutek prowokacyj- 
nej namowy konfidenta Krzy- 
muskiego wydrukował drugi 
oskarżony Konarzewski, ska- 


rozpraw, zjawił się komplet 
sądzęcy z sędzią Illiniczem na. 
czele, craz cskarżyciele pu- 
bliczni, a także obrońcy łódzcy 
z adw. Szwajdlerem na czelc; 
perzem przewodniczący wśród 
podniecającej ciszy ogłosił na- 


stępujący wyrok: | 


Adw. Kówalski — uniewin» | zany, jak widzimy, na'2 lata 
niony, więziemia. Reszta skazanych, 
Kpt. Grzegorzak — uniewin= | jak przewodniczący ogłosił w | 
niony; motywach wyroku, dopuściła 


się zniewagi poszczególnych 
cziosików rządu. Należy zazna- 
czyć; iż zarzut z art. 165 k. k: | 
który mówi o tajnym związku, | 
którego istnienie, ustrój i cel 
ma pozostać tajemnicą wobec 
władzy państwowej, całkowi- | 
cie upadł. Skazani wnoszą od | 


Czernik — uniewinniany; 

Stolarek — uniewinniony; 

Podgórski Stanisław — us 
niewinniemy; 

Pawłowski — uniewinnicny; 

Chojnacki — uniewinniony, 

Kożiucheawski — uniewinnia= 


ny 
Patera Kazimierz — unie- | wyroku odwołanie. Środek za- 
wikrtomy; pobieqawczy w stesunku do za» , 


< Moller — więwiinitwy, sadzonych został utrzymany w 
Warckaf — uniewinniony, | mocy. Będą oni zatem meldo- 
Krajewski a wislania | wali się w. policji w dalszym 
Kierski — rek więzienia, | ciągu aż do ostatecznego roz- 
Chałaj Zygmunt. —_rok-i_10. strzygnięcia sprawy. 

mi pcizcy wiązieniaę „Woltieni adw. Kaz. Kowal- 


Czza' numery E© or 


„Praca Polska“ 


Gwiazdka dla Czlonków Związku Zawodo wego w Łodzi. Sympa- 
tyczny gwiazdor obdarcwał uczestników gwiazdki czem tylko mógl. Nie sk pil wi- 


docznie darów, skoro na twarzach :miiusińskich widać rzadką dziś radość i pełne 
F zadowolenie, 


Mino aiz procesie poliyznym 


B oskarżonych, czołowych przywódców ruchu narodowego w kodzi, sąd: uwolnił" 
od winy i kary — Art. 165 k.k., mówiący o tajnym związku, całkowicie . upadł 


Stolarek; 
Pod- 


ski, „Grzegorzak, 
Pawlowski, Chojnacki, 
górski, Patora i 
siedzieli w areszcie śledczym 
blisko 7 miesięcy. 
Zgromadzena tłumnie przed 
sądem publiczność wiłała en- 
tuzjastycznie uwolnianych 
przez sąd czołowych działaczy 
Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi, obrzucając ich kwiata- 


Meller prze. 


Motywy 


w uzupełnieniu ogłoszone- 
go wyrcku, sąd w krótkich, 


ustnych motywach podkreślił, 


że jeżeli chodzi o mawoływanie 
do obalenia rządu i znieważa- 
nie osób urzędowych, to zarzu- 
ty te opierają się na zezna- 
miach dwóch konfidentów, Za- 
! borowskiego i Krzymuskiego. 
To też sąd tym świadkom wia» 
ry nie daje, ze względu na ich 
niski poziom umysłowy oraz 
na ich wzajemnie wykluczają. 
ce „się sprzeczności w zezna- 
niach oraz sprzeczności z oczy 
wistemi inremi dowodami, a. 
tylko skazuje za nawoływanie 
do cbalenia rządu te asoby, ca. 
da których były inne dowody. 

"Jeżeli chodzi o Kożuchow= 
ską i Rcbakowskiego, oskarżo- 
nych-o-przeszkadzanie- w- na- 


'kim  oszczerst omři intrygom | 


mi. Wszystkie pisma łódzkie 
wydały dodatki nadzwyczajne 
z treścią wyroku, przyczem 
prasa żydowska dodałki swoje 
zaopatrzyła wstydiiwemi żytu- 
łami, z czego wynika, że spot- 
kało ją duże rozczarowanie. 
Dodatek „Orędownika”, wyda” 
my w Łodzi, został natychmiast 
PSR. 


hkożeństwie w katedrze, w dniu 
3 maja ub. r., to sąd wysoki 
wymiar kary motywuje tem, 
że zakłócenie spokoju w świą» 
tyni musi być surowiej kara- 
ne, ze względu na warunki, w 
jakich zakłócenia się dopu- 
szczana. 

Sąd uznał, że jeżeli chodzi 
o tajny związek, to nie daje 
wiary twierdzeniu, że taki 
związek wogóle w łonie Strone 
mictwa Narodowego istniał, 

Wyrokiem. sądu łódzkiego przy- 
wódcy * Stronnictwa Naródowegć, któ- 
rych przetrzymy wano- w więzjeniu 
śledczem zgórą. „pół roku, À 
uwolnieni. "od w i nity ik 
Wyrok. ten wywołał niek! amang, Ta- ' 


dość wśród szerokich rzesz rokżtniczej 
Łodzi, tych rzesz; które, wire, „wszel- 


prasy 
„sanacyjnej* i'żydowskiejtdarzą: swych 


Strona 2 = Orędownik = Numer 22 


kierowników 
ścią i przywiązaniem. 

Pewien cień na tę radość rzuca fakt 
skazania dalszych oskarżonych (4 z 
nich są członkami Str. Nar, 2 nie). 
Przeważnie zarzuca się im na podsta- 
wie zeznań konfidentów, że użyli w 
swych przemówieniach zwrotów, koli- 
dujących z obowiązującemi przepi- 
sami. 

Oskarżonym _Konarzewskiemu 
Kierskiemu (nie będącym czlonkami 
Str, Nar.) zarzuca się, że pierwszy z 
nich dał do sprządzenia nielegalną 
ulotkę o gen. Zagróskim, drugi zaś 
— jako drukarz — ulotkę tę wykonał, 
W tem miejscu warto zaznaczyć, że — 
jak wykazał przewód sądowy == Kona: 
rzewskiego do zamówienia ulotki na- 
mówił konfident Krzymuski, który 
zdołał pozyskać jego zaufanie, 

Wyrok przeciw 6 skazanym w pro- 
cesie łódzkim nie jest jeszcze ostatecz- 
ny; obrona zakłada od niego apelację. 

Wstrzymujemy się narazie od bliż- 
szego omówienia wyroku w procesie 
narodowców łódzkich, do tej pory nie 
mamy bowiem jeszcze pelnego uza- 
sadnienia wyroku. W każdym razie 
podkreślić należy rzecz zasadniczą: 
przeprowadzona przed łódzkim sądem 
okręgowym rozprawa okaliła zu- 
pełnie główny punkt oskar- 
żenia, mówiący o tem, jakoby po- 
ciągnięci do odpowiedzialności naro- 
dowcy łódzcy brali udział w jakimś 
„związku, którego istnienie i ustrój 
miały postać tajemniczą wobec wła- 
dzy państwowej" (art. 165 k. k.). 

Znaczna większość oskarżonych, bo 
13 na ogólną liczbę 19 z prezesem 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
adw. Kazimierzem Kowalskim, sekre- 
tarzem wojewódzkim Str. Nar, kpt. 
rez, Leonem Grzegorzakiem, kierownit- 
kiem grodzkim: Młodych Stron. Naro- 
dowego w Łodzi Stefanem Podgór- 
skim, kierownikiem kola Str. Nar. 
Łódź-Poludnie Aleksandrem Stolar- 
kiem i starym zasłużonym działaczem 
narodowym Antonim Czernikiem na 
czele — uwolniona została również od 
innych zarzutów aktu oskarżenia, w 
szczególności, jakoby „publicznie na- 
woływali do usunięcia przemocą rzą- 
du w Polsce" (art. 154 k. k.). przez wyż 
głaszanie podburzających przemówień, 
Upadly, również. w stosunku do tych 
oskarżonych wszelkie zarzuty wW 
związku ze znanemi zajśćiami w dniu 
3 maja r. b. w Łodzi. stol qr, t 

Już pierwsze stadjum przewodu s% 
dowego wykazało, że wszelkie zarzu- 
ty, dotyczące „tajnego związku* czy 
przygotowania jakiejś „rewolucji“ 
pozbawione są zupelnie podstaw; Mi- 
moto prasa „sanacyjna”* i żydowska da 
ostatniego dnia prowadziły przeciw 
przywódcom Stron. Narodowego w 
Łodzi wręcz obrzydliwą nagankę, za- 
mieszczając tendencyjnie spreparowa- 
ne i często wręcz fałszywe sprawozda- 
nia z rozprawy sądowej. 

Rzecz znamienna, że specjalną za- 
ciekłość w tym zakresie odznaczył? się 
wielkopolski organ B. B. „Dziennik 
Poznański", który — poza tendencyj- 
nemi sprawozdaniami z procesu — 
zaatakował w brutalny sposób już 
pozamknięciurozprawy łódz 
kich przywódców Stronnictwa 'Naro- 
dowego. W ten sposób „Dziennik 
Pozn." — nie poraz pierwszy zresztą 
— stanął w jednym szeregu z brukowa 
cami żydowskiemi. 


B. minister oskarżony 
o zniesławienie 


Poznań, 25. 1. W związku z gło- 
śnym procesem poznańskim Mantheya 
i Genslerowej ta, ostatnia skierowałą 
do sądu oskarżenie przeciw b, mini- 
strowi skarbu Janowi Piłsudskiemu o 
znieslawienie. 

Tto sprawy jest tego rodzaju, że w 
procesie posła B. dr. Jeszkego 2z 
Mantheyem Jan Piłsudski przesiucha- 
ny w drodze rekwizycji stwierdził, że 
Genslerowa w czasie pobytu w War- 
szawie, interwenjując u niego w Spra- 
wach osobistych, urządzała mu sceny 
i mdlala w ramionach, i 


Zagrożony eksnort 
polskiego drzewa 


"Warszawa, 25. 1. Wśród pol- 
skich eksporterów drzewą zapanował 
niepokój z powodu angielsko - sowiec- 
kich rokowań drzewnych. Według 
wiadomości z Londynu, Anglja ma za- 
mówić w Sowietach 400 tysięcy stan- 
gartów drzewa, któreby miały być 
dostarczone w roku 1935. Tak wiel- 
ka transakcja drzewna angielsko-so- 
wiecka odbiłaby się ujemnie na pol- 
skim eksporcie drzewa. (w) 


ideowych gorącą miło- 


Bereza Kartuska na widowni sejmowej 


Skreślone przemówienie pos. Pepłowskiej z Klubu Narodowego — Poseł Chrystowski 
(Kl. Nar.) wykluczony z trzech posiedzeń komisji za solidarność z pos. Pepłowską 


Warszawa, (Tel. wt.) W toku 
obrad nad budżetem min. spraw we- 
wnęttznych przemawiał pos. Bogu- 
slawski (Str. L.), który poruszył spra- 
wę wyborów samorządowych i dowo- 
dził, że ludność do biurokracji nie 
ma zaufania. 

|. Pos. Bień (P. P, S.) ilustrował za- 
chowanie się policji. Występował da- 
lej przeciwko strzelaniu do ludzi, 
kradnących węgiel z pociągów. 

Pos. Łucki (Ukr.) poruszył popie- 
ranie ruchu rusolilskiego przez apa- 
rat państwowy. 

Pos. Czętwśrtyński (KI. Nar.) zwra- 
ca uwagę: ne: stronę moralną staro- 
stów, Przytacza przykład, że jeden z 
nichssięgńią! nawet po las, będący pry- 
watną własnością i tylko dlatego. że 
właściciele odnieśli się do min. Po- 
MIRÓW kia; musiał cofnąć swą de- 
cyzję. |< 

W. debacie zabierała też głos pos. 
Pepłowska (Kl Narod.) i zaczęła od 
slów: „Ponieważ głównemu mówcy 
naszego klubu prof. Staniszkisowi nie 
dano zakończyć przemówienia, poru- 
sząm jedną: ze «spraw, których nie 
mógł oświetlić, czyli sprawę Berezy...* 

Przemówienia tego nie .można ogło- 
sić, gdyż przewódniczący. pos. Byrka 
polecił je skreślić z diarjusza, prze- 
znaczonego dla prasy i z protokólu 
posłedzenia komisji. Posłowie Klubu 
Rio OZESO przeciw temu protesto- 
wali. " = ae í 

Warszawa (Tel. wł.) Dzisiejsze 
posiedzenie komisji budżetowej rozpo- 
częło się z pewnem opóźnieniem. Już 
przed posiedzeniem liczne komenta- 
rze wywolał incydent z pos. Peplow- 
ską z powodu Berczy Kartuskiej. 
Zwracała uwagę bardzo wielka ilość 
posłów ukraińskich, którzy przyszli 
przysluchiwać się obradom. 

Pierwszy zabral glos nos. Bittner, 
który w imieniu Chrześcij, Klubu Lu- 
dowego zajął stanowisko: apozycyjne, 
podkreślił postulaty katolickie i wska- 
zał „na konieczność spokoju wewnętrz- 
nego, potrzebnego. dla Polski zwła- 
szcza ze wzgłędów zagranicznych. O- 
hóz w. Berezie Kartuskiej winien być 
jak najrychlej zwinięty. To, co rzad 
chce tępić, nie osłabnie w ten sposób, 
ale jeszcze wzrośnie, otrzymując aure- 
olę męczeństwa. Obecne metody ra- 
czej stwarzają szeregi karjerowiczów i 
pochlebców. 

Pos. ks, Szydelski, nie należacy da 
żadnego stronnictwa, który jednak 
przy każdym budżecia zabiera głos i 
wygłasza przemówienia, uczynił to i 
teraz, usiłując dawać lekcję Klubowi 
Narodowemu z powodu wystapienia p. 
Popłowskiej, Wyraził zdziwienie. jak 
można było podtrzymywać zarzuty po 
zaprzeczeniu przez premjera Kozłow- 
skiego pogłosek o złem traktowaniu 
odosobnionych. 

Pos. Czetwertyński (Kl. Nar.) po- 
prosił przewodniczącego Byrkę o zwró- 
cenie uwagi pos. Szydelskiemu, aby 
ten nie dawał lekcji członkom komi- 
sji i nie nadużywał prawa przemawia- 
nia jako gość. 

Przew. Byrka oświadczył, że regu- 

lamin nie przewiduje, aby poseł prze- 
mawiający jako t. zw. gość był ogra- 
niczony co do treści swych wywodów 
a w przemówieniu pos. Szydelskiego 
nie dopatrzył się niczego. coby wyma- 
gało wkroczenia ze strony przewodni- 
czącego. 
- Pos. Chrystowski (KI. Nar.) składał 
oświadczenie. iż solidaryzuje sie w ca- 
łości z przemówieniem pos. Peplow- 
skiej. | 

Przew. Byrka przerywa mu f za- 
znacza, że ponieważ przemówienie P. 
Pepłowskiej zdyskwalifikował i po- 
lecił skreślić z protokółu posiedzenia. 
to oświadczenie uważa za wielką obra- 
zę obowiązujacej przyzwoitości 1 wo- 
bec tero wyklucza pos, Chrystowskiego 
z komisji na przeciąg 3 posiedzeń. 

Zabrał głos pos. Galica (B. B.) 
Posiedzeńie zakończy się dziś. Możli- 
we, że jeszcze przed posiedzeniem sej- 
mowem, na końcu hędzie odpowiadał 
min. Kościałkowski. 

Warszawa,.25 1. Budżet mini- 
sterjum spraw wewnętrznych został w 
ciagu dnia dzisiejszego wyczerpany. 
Po incydencie z posłem Chrystowskim 
(Ki. Nar.) przemawiał poseł Galica 
(B. B). który poruszył takie bolączki 
jak włóczęgostwo, oddał najwyższe 
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uznanie policji i płk. Maleszewskiemu, 
jej komendantowi i polemizował z 
Ukraińcami. Poseł Rozmaryn (Ko- 
to-żydowskie) stwierdził, że Żydzi czu- 
ją upokorzenie i tracą szacunek dla 
tych władz. które popierają sobkostwo 
jednostek, zarabiających na dzisiej- 
szym stanie rzęczy. Poseł Matczak 
(radykał ukraiński) poruszył sprawę 
krzyżów na cześć poległych w wojnie 
polsko-ukraińskiej i t. d. i żali się, że 
do Berezy Kartuskiej wysłano ludność 
ukraińską. Informacje. uzyskane od 
Ukraińców, którzy siedzą w odosobnie- 
niu, pozostają w sprzeczności z 
oświadczeniem ministra Kościałkow- 
skiego 1 oświadczeniem premjera i 
dlatego mówca domaga się, ażeby 
przeprowadzono gruntowne i bezstron- 
ne śledztwo. 


Polemizował ze stanowiskiem 
Ukraińców Zdzisław Stroński (B. B.), 
który dowodził, że niema przeciwicn- 
stw i interesów pomiędzy ludnością 
polską, a ruską i że proces łączenia 
zgody posunął się bardzo naprzód. 
Istnieje szereg dziedzin życia gospo- 
darczego, w których ludność polska 
zdobyła sobie duże wyrobienie i gdzia 
rozumie doskonale konieczność współ- 
działania z Ukraińcami. 

Poseł Maksymiljaa Malinowskt 
(Ludowiec) żalił się na gospodarkę tł 
administrację i domagal się kursów 
dla społecznego przeszkolenia staro» 
stów. Bronił ich natomiast poseł P o- 
mianowski i Minkowski obaj 
z (B. B.) Poseł Kakowski z Klubu 
Narodowego zrzekł się głosu wobec 
odebrania głosu jego kolegom. 


Min. Kościałkowski 
nie posiada czapki niewidki... 


Brak żołnierzy marszałka do obsadzania stanowisk: — Mini- 
ster nie wierży wiadomościom o biciu i znęcaniu się nad 
aresztowanymi prze» policję 


Osłatni zabrał głos minister Ko- 
ściałkowski, który oświadczył, 
że żołnierzy marsz. Piłsudskiego, któ- 
rzy dzisiaj rządzą Polską, jest za ma- 
ło do obsadzenia nimi wszystkich pla- 
cówek i dlatego kierownictwo „sana- 
cji“ musiało dobrać wielu innych. 
Minister bierze pelną odpowiedział 
ność za wszystko, co robi podległy mu 
aparat administracyjny, chociaż wie 
że nie wszystko jest w tym aparacie 
sprawne, tak jak w czapce niewidce 
Będzie usuwał wszystkie nadużycia 
ale. ponieważ nie jest w czapre nie 
widce, prosi o komunikowanie 
wszystkich spostrzeżeń. Nie może u 
wierzyć wiadomościom o biciu i znę 
caniu się nad aresztowanymi przez 
policję. 

Dochodzenia, poczynione przez pro: 
kuratorów. wykazaly, że doniesienia 
w bardzo wielu wypadkach okazały 
się fałszywe. W samorządzie usunię- 
to niemal znnelnie partyjnictwo i po- 
litykę. Ludzi, którzy do nowsgo kie- 
runku się nie nagięli, rzy to byli rad- 
ni, czy urzędnicy, trzeba było za każ- 


dą cenę usunąć, co się w większości 
udało. Nie udało się to w Poznaniu 
i dlatego przyszedł tam prezydent ko- 
misaryczny. Stosunek ministra. do 
obywateli jest bez względu na wyzna- 
nie i narodowość jednolity. Obywa- 
tel państwa, lojalny wobec tego pań- 
stwa, będzie miał pewne poparcie, 
Odnosi się to także do Żydów, jak I 
Ukraińców. Szczególnie obszernie mł- 
nister odnowiedział na przemówienie 
posłanki Pepłowskiej o stosunkach w 
Berezie Kartuskiej i odczytał prawie 
w całości obowiązujący tam regula- 
min, i instrukcje. i przyznał. że pobyt 
w Berezie jest istotnie ciężki, ale nie 
było sadyzmu i znęcania się. Od 15 
grudnia byt się w Berezie poprawił, 
dostarczano mieszkańcom ubrań i od- 
powiedniego posłania, Ażeby zbadać 
istotne stosunki w Berezie, przesłu- 
chiwano dwóch b więźniów w Bere- 
zie, a ci potwierdzili również powyż- 
sze slowa. 

Budżet przyjęto w drueiem 1 trze- 
ciem czytaniu. (w) 


Pismo Klubu Narodowedo 
do Premjera Kozłowskiego 


© interpelację w sprawie Berezy Kartuskiej 


Warszawa, 25. 1. Posłowie Klu- 
bu Narodowego wystosowali do mar- 
szałka Sejmu pismo następujące: 

„Pan Prezes Rady Ministrów! 

Pismem z dnia 22 grudnia 1934 r. 
premjer odpowiedział na interpelację 
Klubu Narodowego w sprawie znęca- 
nia się nad osobami, uwięzionemi na 
mocy rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 17 czerwca 1934 r. 


w miejscu odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej. 

Ponieważ odpowiedź ta — zdaniem 
naszem, opartem na sumiennych bada- 
niach — nie jest zgodna z stanem fak- 
tycznym, przeto, w myśl artykułu 26 
regulaminu Sejmu, prosimy Pana 
Marszałka o umieszczenie naszej in- 
terpełacji na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia sesji.* (w) 


Zydzi zamknęli potajemnie fabrykę 


nie wypłacając robotnikom zarobków 


Łódź, 25. 1. — W czasie świąt Bo- 
żego Narodzenia, robotnicy żydowscy 
firmy Szychwarg i Adelfank, ul. Śród- 
miejska 10, doprowadzeni do ostatecz- 
ności za przetrzymywanie i niewypła- 
tę zarobków, tudzież za zatrzymanie 
wyplaty na święta, zajęli mieszkanie 
Szychwarga i przebyli w niem 3 dni, 
dopóki nie interwenjował Inspektor 
Pracy i policja. 

Jedna z robotnice zemdlała wskutek 
wycieńczenia. 

Starostwo skazało Szychwarga i 
Adelfanka każdego na jeden miesiac 
aresztu. Ukarani Żydzi zamknęli pota- 
jemnie fabrykę, nie wypowiadając pra- 
cy robotnikom i ukryli sie Robotnicy 
w liczbie kilkudziesięciu osób wnieśli 
skargę do sgdu pracy © zasądzenie zbie- 
kłych fabrykantów na wvplatę zaleglo- 
ści zarobków. za niewykorzystane urlo- 
py, za 1% dni wymówienia i różnicę z 


niedopłaconych stawek. 

Wobec tego, że obaj przemysłowcy 
ukryli się. sąd zabezpieczył pretensje 
robotników przez nałożenie sekwestru 
na fabrykę. Ukrywających przemy- 
słowców szuka policja. 


Pik. Jagrym-Maleszewski 
ustąpił 


Warszawa, 25, 1. Dotychczaso- 
wy glówny komendant policji pań- 
stwowej plk. Jagrym-Maleszewski opu- 
ścił dzisiaj swoje stanowisko Jutro 
obejmuje urzędowania gen. brygady 
Kordjan Zamorski, dotychczasowy za= 
stępca szefa sztabu głównego, jaka ko- 
mendant główny policji państwowej. 

(w) 
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Hrótóny porządek: najnior 


enat notem Seim 


Pamiętny skok w sprawie konstyucyjnej nie był ostatecznym... 


„Czyniąc zadość przepisowi © trzy- 
dziestodniowym terminie, jaki Konsty- 
tucia obecna wvznacza Senatowi na 
przeprowadzenie zmian w projekcie 
sejmowym. marszałek Senatu p. Racz- 
kiewicz w dniu 22 b. m. przesłał mar- 
szalkowi Sejmu p. Świtalskiemu pro- 
jest nowej Konstytucji wraz z popraw- 
kami Senatu. Tem samem punkt cięż- 
koše tej sprawy przeniósł się znowu do 
Seimu ku zadowoleniu lewicy obozu 
„sanacyjnego”". która irytowało to. że w 
Senacie piastunami Konstytucji byli 
niepodzielnie konserwatvści i to naj- 
bardziei „reakeyjnego“ tvpu. 

Sejm nie jest skrępowany żadnym 
terminem w zatatwieniu poprawek Se- 
natu. Kiedy zatem do tego dzieła przy- 
stapi, to jest sprawą taktvki obozu rzą- 
dowego, którą tu zajmować się nie be- 
dzieny. Natomiast omówimy sposób, 
w iaki ta sprawa — zgodnie z ohowia- 
zującemi jeszcze przepisami starej Kon- 
stytucji — powinna być załatwiona. 

z O poprawkach Senatu traktuje art. 
35 obecnej Konstytucji. który postana- 
wia. że Sejm może te poprawki albo 
przyjać zwykłą większością, albo od- 
rzucić większością 11/20. W tym drugi:n 
wypadku przepisem ustawy staje się 
pierwotna uchwała Sejmu. 

Ale oprócz artykułu'35 jest jeszcze 
art. 125. odnoszący się do zmiany Kon- 
stytucji. Rzecz jasna, że istnienie dla 
tel sprawy specjalnego przepisu uchyla 
w stosunku do niej moc obowinzujacą 
artykułu 35. „lex specialis“ jest w 
prawodawstwie tym wyjatkiem. do któ- 
ie a ma zastosowania „lex gene- 
ralis 

Otóż ów artykuł 125 mówi: 


„Zmiana Konstytucji może bvć u- 
chwalona triko w obecności conaj- 
OE popor ustawowej liczby posłów. 
wzęglednie członków Senatu, więk 
ścia 2/3 głosów.“ giao 

Z tezo przepisu wynika wyraźnie, że 
każda zmiana Konstytucji musi być po- 
parta przez 2/3 głosów w obu izbach u- 
stawodawczych. 


Gdyby większość 2/3 Senatu przyjęła 
projekt sejmowy bez żadnych zmian. 
to sprawa byłaby skończona. Wpraw- 
dzie przeciwko sposobowi głosowania 
w Sejmie podniesiono ze sttony opo- 
zycji bardzo poważne zarzuty, ale po- 
nieważ większość obu izb uznaje, że 
wszystko było w porządku. zatem. gdy- 
by Senat nie porobit poprawek. do wej- 
ścia w życie nowej Konstytucji potrzeb- 
ne byłyby jeszcze tylko dwa formalne 
akty, a mianowicie: podpis Prezydenta 
i ogłoszenie w dzienniku ustaw. 

r Ale Senat wprowadził do projektu 
kilkadziesiąt poprawek, zmieniających 
nietylko redakcję, ale i treść najważ- 
niejszych rozdziałów, traktujących o 
Prezydencie. Scjmie i Senacie. sądach 
i t. d. To, co poza temi poprawkami 
zostało, jest tylko zbiorem fragmen- 
tów, który ani sam nie stanowi całości. 
ani nie może być włączony do obecnej 
Konstytucji. 

Gdyby większość Sejmu, taka czy 
inna. odrzuciła część poprawek Senatu, 
czv ewentualnie wszystkie, to z tego 
wcale nie wyniknęłoby. że w miejsce 
odrzuconej poprawki Senatu wchodzi 
tekst sejmowy. Zacytowany wyżej art. 
125 mówi wwraźnie, że każda zmiana 
musi być uchwalona (oczywiście pozy- 
tywnie) przez 2/3 członków obu izb, 
Gdyby zatem Sejm nie chciał się zgo- 
dzić na coś, co uchwaliła większość 2/3 
Senatu. to skutek tej decyzji Sejmu 
byłby taki, że dana sprawa wogóle wy- 
padtaby z nowej Konstytucji. Powsta- 
łybv w ten sposób luki obracające w ni- 
wecz całą robotę konstytucyjną. 


Bezbożnicy sprowokowali — 
krwawe zajście w kościele 


5 osób zabitych w świątyni 


Buenos Aires. (Tel, wł). Z 
Meksyku donoszą, że grupa członków 
stowarzyszenia kezktożników w miej- 
scowości Cojoakan w czasie nabożeń- 
stwa wiargnęła do kościoła, wnosząc 
antyre'igijne okrzyki. Między bezkoż- 
nikami a sprowokowanymi katolika- 
mi doszlo do utarczki, w czasie któ- 


| 50 członków organizacii bezbożników. 


nie podniósł żadnych zarzutów przeciw- 
ko zastosowaniu takiej procedury. 

Jak wiee widzimy. pamietny skok 
„ 26 stycznia r ub nie był ostatecznym. 
Sejm musi jeszcze raz głosować nad 
Lrojlekiem konstytucyjnym, do którego 
uchwalenia konieczna jest większość 
2/8 głosów. Poprawki Senatu staja sie 
w ten sposób nowym projektem. nad 
którym głosowanie odbedzie się w od- 
wrócontin porządku: najpierw Senat, 
polem Sejm. 


Sejm zatem — nolens volens — mu- 
si przyjąć poprawki Senatu. Ale to 
przyjęcie musi być uchwalone przez 
2/3 posłów, obecnych na danem posie- 
dzeniu w ilości, równej conajmniej 
połowie ich ustawowej liczby. 

Powyższa interpretacja ma za sobą 
nietylko teoretyczną słuszność. ale tak- 
że i praktykę. W ten właśnie sposób 
uchwalona została zmiana Konstytucji 
w r 1926 po przewrocie majowym. — 
Wnioskodawcą był wtedy rząd, który 


Wilna — widok na katedrę i Antokol. 


Uchybił godności posła... 
Wyrok w procesie honorowym posla Jana Brodachiego 


jatku Jakimówce «w latach 1925-31 
uchybił godności posia na Se'm Rze- 
czypospolitej. Po zapoznaniu się z ma- 
terjałom dowodowym, wyrokiem sądu 
dyscyplinarnego przy sądzie najwyż- 
szym oraz z wyjaśnieniami, zlożonemi 
na piśmie i ustnie przez p. Jana Bro- 
dackiezo. sąd orzekł: Sąd Honorowy 
stwierdził. że poseł Jan Brodącki u- 
chybił godności posła na Sejm Rze- 
czypospolitej. (w) 


w sprawie pomięizy poslem Janem 
ludowy) i Józefem 
Sano'cą (B B3 w składzie wisemar- 
szalka Makowskiego, jako superarbi- 
tra. oraz posłów Romana Bozdaniego 
i Jana Nowodworskiego, jako arbi- 
trów, postawił sobie do rozstrzygnię- 
cia, stosowanie do zapisów stron, py- 
tanie, czy poseł Jan Brodacki postępo- 
wanie swoje w sprawie parcelacji ma- 


p . 
Polska — Węgry 1:1 

Zurych. (PAT), W Davos roze- 
grano w piątek w ramach tak zwanego 
turnieju pocieszenia mecz Polska— 
Węgry. Po bardzo zaciętej walce za- 
wody zakończyły się wynikiem remi- 
sowym 1:1. W pierwszej fazie gry o- 
bustronne ataki nie dały wyniku. 
drugiej tercji Polska zdobywa pro- 
wadzenie przez Wotkowskiego. W 
trzeciej tercji Węgrom udało się wy- 
równać. 


Powódź konfiskat 
w Warszawie 


Warszawa. 25. 1. Dzisiaj uległo 
w Warszawie kilka pism konfiskacie 
za umieszczenie wiadomości 0 rozsze- 
rzeniu śledztwa przeciwko b. dyr. de- 
partamentu ministerjum skarbu Mi- 
chalskiemu oraz b. burmistrzowi Ot- 
wocka  Górzyfiskiemu, Jednego z 
dziennikarzy Za demana aresztowano. 
W kilku redakcjach urządzono rewi- 
zje. (w) 


Warszawa, 23 1. Scd honorowy | 
Brodackim (klub | 
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Kuter ryharki osiadł 
na mieliźnie 
Gdynia. 
„Hel 118" dostał się przy wejściu do 
portu helskiego między kry lodowe 
i pędzony wiatrem, nie mógł dojść do 
portu. Kuter, zapędzony w pobliże 
cypla półwyspu, osiadł na mieliźnie. 
Niospokojny stan morza uniemożliwił 
holownikom ściągnięcie kutra na 
głęhinę. Załoga kutra wyszłą z wy- 
padku bez szwanku. 


12 osób zmarzło na śmierć 


Nowy Jork. (PAT.) Tempera- 
tura w Nowym Jorku ohnin się na- 
dal. W ciągu ostatnich 36 godzin 
12 osób zamarzło na śmierć. 


Londyn. (Tel. wl). Z Nowego 
Yorku donoszą, że w pobiiżu Stanu 
New Jersy statek amerykański „Mo- 
hak* zderzył się z okrętem norweskim 
„Talisman* odnosząc tak poważne u- 


osib, przyczem na pokładzie statku 
„Mohac”znajdowało się 53 pasażerów 
i 107 ludzi za!ogi. 

Na nwagę zasługuje, že uszkodzo- 
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rej użyto broni palnej. 5 ka'olików 
zginęło na miejsca. Ludność katolie- 
ka Meksyku urządziła olkrzymią ma- 
nitestacją, tomagając się Surowego 
ukarania winnych. Dotąd aresztowano 


sądzony, jest własnością tego samego 
towarzystwa, do którego należał „„Mor- 
zocastle”, który, jak wiadome, splonął 


(PAT) Kuter ryhacki j 


szkodzenia, że zaszła konieczność wzy- . 
wania pomocy. Dotąd uratowano 106 


ny statek, którego los jest już prze- ` 


UWAGI 


W Bülgarji nastapila zmiana rządu. 
W miejsce pułkownika Georgjewa stał się 
premierem generał Zlatew. Przesilenie było 
niespodzianką dla opinji międzynarodowej, 
która w maju roku zeszłego byla świadkiem 
przejścia Bułgarji pod system dyl:tatorski. 
(Przyzwyczajono się już prawie sądzić. że 
dyktatury są instytucjami wiecznemi.) Dykta= 
tura bulgarska byla coprawda swoistego 
typu, bo twórcą jej był król, a wykonawca- 
mi — wojskowi. 

Dziwiono się tembardziej, że pulkownik 
Georgjew. jeden z elity bułgarskich pulko- 
wników, ustąpił. ponieważ rządy jego pozo- 
stawiły dla kraju kilka pozytywnych pun 
któw: likwidację band macedońskich, popra- 
wę współżycia z Jugoslawją, normalizację 
stosunków z Sowietami, 

Sukcesy te jednak nie zdołały widocznie 
wpłynąć na wszechmożną kamarylę wojsko- 
wą, zajętą przedewszystkiem własnym inte» 
resem. Konflikty wewnątrz politykującego 
korpusu oficerskiego zaczęly przenosić się 
do ministerjów i wywierać wplyw na rzą“ 
dzenie. Między wpływowym w rządzie pul- 
kownikiem Welczewem a armią istniula cała 
sieć tajnych związków, — objaw wielce nie- 
pokojący. Kraj żyl w napięciu, a władzy 
monarszej zaczęły prerogatywy mundurów 
wyrastać ponad glowe, W tych warunkach 
doszło do spięcia: pułkownik Welczew siedzi 
w areszcie. 

Ale siły raz wyzwolone z koszar i pu- 
szczone na arenę życia publicznego nie da 
dzą się tak latwo okiełzać, Znów jest oficer 
premjerem. 

Ośmiomiesięczna dyktatura pulkowni* 
kowska przeżyła zaledwie pierwszy akt. Kraj 
się pyta, co przyniosą dalsze akty tego wi- 
dowiska. 


Wymordował calą rodzinę 


Sensacyjne aresztowanie 
w Katowicach 

Katowice, (Tel, wł.) Policja do- 
konała aresztowania Pawła Grzesza|- 
skiego, pochodzącego z Sosnowca, pod 
zarzutem otrucia swej trzygłowej ro- 
dziny, Policja zainteresowała się tą 
sprawą, kiedy w ub.r. w krótkich od- 
siępach czasu zmarła wpierw żona 
Grzeszaka, potem 14-letni syn i wreSsz- 
cie S-letnia córeczka. "Każdorazowe 
śmierć nastąpiła w dziwnych okolicz- 
nościach. To też kiedy na polecenie 
prokuratora odgrzebano zwłoki i po 
otwarciu trumien dokonano sekcji 
| zwłok, znaleziono w żołądkach zmar- 
łych członków rodziny Grzeszaka 
resztki micszaniny trucizny. Grzesza- 
ka aresztowano. Sprawa budzi wielkie 

zainteresowanie. 


0 przesunięcie 
wskazówek na zeqrarze 


Warszawa, 25. 1. W kołach 
przemysłowych wysuwają projekt 
wprowadzenia czasu letniego w Pol- 
sce od-1 kwietnia. Zdaniem projek- 
todawców przesunięcie od 1 kwietnia 
wskazówek zezarów o jedną godzinę 
napród przyniosłoby wiele oszczęd- 
ności w przemyśle i życiu gospodar- 
czem. Projekt spotkał się z niechęcią 
ministerjum komunikacji, które pod- 
nosi, że czas letni w tym czasie nie 


słowacji. a wprowadzenis iego w Pol- 
sce musialobv spowodować zamiesza- 
nie w ruchu kolejowym zagranicą. (w) 


| jest stosowany w Niemczech i Czecho- 


m 


= Katastrofa statku Mohawk 


Zatonął on w tajemniczych okolicznościach w odległości kil- 
ku mil od miejsca, gdzie zginął stątek Morrocnstle — 15 pa- 
sażerów i 42 członków 


togi zginelo 


w iajomniczych okolicznościach. 0- 
becnie niewiadomy jest jeszcze ios 15 
paszżėrów I 42 członkćw załogi. 

Nowy Jork. (PAT). — Nadeszły 
wiadomości, że statek Mohawk leży 
na boku z odległości 6 mil ad brzegu. 
Ward Line donosi, że brak wiatomo- 
ści o losie 15 pasażerów i 42 członków 
załogi. Seagiri, w pobliżu którego wy- 
darzyła się katastrofa statku Monawk, 
znajduje się w odległości kilku mil od 
miejsca, w którem ofiarą katastrofy 
padł w swoim czasie statek Morroca- 
stle. 


Powarzają sie 
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błędy historji 


stosunku do Ziemi Czerwieńskiej marnujemy nadarzające się sposobności 


$ (Korespondencja własna „Orędownika*) 


Lwów, 23 stycznia. 

Na Ziemi Czerwieńskiej stan rze- 
czy pod względem narodowym by? 
przez szereg ostatnich lat bardzo cięż- 
ki. Po wyborach samorządowych w r. 
1927 Polacy utracili większość w ra- 
dach miejskich i gminach wiejskich. 
To wpłynęło na upadek ducha po 
polskiej stronie, a nadto osłabła pol- 
ska praca społeczna, oświatowa, kul- 
turalna i gospodarcza, bo inteligencja, 
prawie cała zależna, byłą zatrwożona 
i od wszelkiej samodzielnej działal- 
ności się uchylała, jako źle widzianej. 

Równocześnie szalał ukrainizm, 
popierany przez swoich i obcych. Swoi 
(oczywiście nie wszyscy, ale ci w o- 
wym czasie najbardziej miarodajni) 
widzieli w nim możliwość ziszczenia 
swych marzeń o ustroju federacyjnym 
Polski. Od obcych z Berlina i Kijowa 
szły zachęcające inspiracje į poco ma- 
terjalna dla akcji terorystycznej. 

W ostatnim roku pewne fakty 
zwiastowały zwrot na lepsze. Zwrot 
ten szedł od wewnątrz i od zewnątrz. 
Wewnątrz nie przełamały się wpraw- 
dzie nastroje zniechęcenia, zatrwoże- 
nia i apatji wśród inteligencji pol- 
skiej, ale bardzo silnie wystąpił na 
widownię nowy czynnik — masy pol- 
skie. Jak stwierdziły pisma ukraiń- 
skie, podczas wyborów gromadzkich 
z dołu, od mas polskich szło stanow- 
czo dążenie do osiągnięcia przez Pola- 
ków większości w ciałach samorządo- 
wych. W tym kierunku szła presja na 
władze i w rezultacie wynik wyborów 
był nienajgorszy. Obudzona aktywność 
dołów polskich zapowiadała najlepsze 
nadzieje. Właśnie z dołu, od mas pol- 
skich coraz donośniejszem stawało się 
wolanie o pomnożenie kościołów, ka- 
plic i parafij rzymsko-katolickich, aby 
postawić tamę ukrainizacyjnemu od- 
działywaniu cerkwi unickiej. 

Od zewnątrz też dochodziły ostat- 
nio lepsze wieści. Ukrainizm_ stracił 
szereg punktów oparcia zagranicą. 
Zwłaszcza ostry kurs teroru, zastoso- 
wany do działączy nkraińskich na te- 
rie Ukrainy sowieckiej, uderzał w 

i .uizm bardzo silnie, Był tedy 
ta s, żeby ze strony strony mas pol- 
skich i wogóle spoleczeństwa polskiego 
poprowadzona została wielka ofensy- 
wa w kierunku pomnożenia sił pol- 
skich na Ziemi Czerwińskiej. 

Jest jednak inaczej. Właśnie na 
dzisiejszy moment wypada realizacja 
szerokiego planu ewakuacji Ziemi 
Czerwińskiej. Jeden urząd za drugim, 
jedna instytucja za drugą jest zabie- 
rana z terenu Lwowa i Ziemi Czer- 
wieńskiej, Oprócz instytucyj i urzę- 
dów, wywiezionych ostatnio — poczem 
byly obietnice solenne, że nowe ciosy 
nie będą wymierzane — całkiem świe- 
żo przychodzi wieść o zadecydowanem 
przeniesieniu Studjum  Dyplomatycz- 
nego przy uniwersytecie lwowskim 
oraz o zamierzonem zabraniu Archi- 
wum Map. 

Najbardziej prorządowe koła, które 
jednak nie straciły zupełnie zrozumie- 
nia dla interesów Ziemi Czerwień- 
skiej, nie wiedzą co o tem myśleć, Tak 
np. organ „sanącyjnych* kombatan- 
tów „Reduta“ w ostatnim numerze (w 
którym mieszczą się zresztą dwa ostre 
artykuły przeciw obozowi narodowe- 
mu) proponuje bardzo stanowczy pro- 
test przeciw dalszej ewakuacji Lwo- 
wa. Zwróciliśmy mianowicie uwagę, 
że reprezentanci sejmowi Lwowa, któ- 
rzy zrozumieli, że dalszej ewakuacji 
nie można przemilczeć, i wystąpili po 
dłuższem milczeniu (?) z protestem 
przeciw temu procesowi, mieli otrzy- 
mać przyrzeczenie, że dalsze ogałaca- 
nie Lwowa zostanie zaharmowage 
stwierdza, że skoro po tych przyrze- 
czeniach ewakuacja idzie dalej, to na- 
leży rzucić publiczne pytanie: 


„Czy posłowie miasta Lwowa, których 
wysilki zostały w ten sposób zlekceważo- 
ne, którzy wykazali zupelną bezeilność w 
obronie miasta, przez siebie reprezentowa- 
nego. nie powinni wyciągnąć konsekwen- 
cji z isiniejących faktów? Konsekwencją 
taką — pisze dalej „Reduta* — byłoby 
złożenie mandatów — nie dla czczej de- 
monstracji, lecz w celu wykorzystania tej 
ostatniej stawki, jaka im pozostała w 
grze niewątpliwie i na całej linji depry- 
mująco przegrywanej”. 


Do powyższego wypada dodać tylko 
jeden komentarz: chodzi tu o posłów i 
senatorów należących do B. B., gdyż 


tylko tacy reprezentują Ziemię Czer- 
wieńską. 

Co zaś do meritum sprawy, to pro- 
test „Reduty“ tylko uwydatnia tra- 
giczny stan rzeczy, jaki przedsawili- 
śmy w pierwszej części naszego arty- 
kuiu, Bo czy nie jest tragedją, że w 
momencie, gdy otwierają się lepsze 
perspektywy, lepsze objektywnie wa- 
runki dla polityki wzmacniania i po- 


mnażania polskości na Ziemi Czer- 
wieńskiej, to właśnie na horyzoncie 
zjawia się polityka, która te wszyst- 
kie możliwości hamuje, unicestwia, 
więcej jeszcze: istniejący stan rzeczy 
pogarsza. i 1 
Zdarzało się to już nieraz w naszej 
historji: To też ciągle istnieje nieza- 
łatwione azgadnienie kresów wschod- 
nich. A. M. 


„Niema kompromisu 2% 
ze śmiertelnym wrogiem 


Austrja nie zapomni Niemcom wypadków z 29 lipca 


Wiedeń. (PAT). Wicekanclerz 
Starhemberg, przemawiając na zebra- 
niu Frontu Patrjotycznego, oświadczył 
m. in.: Jest „wielkim błędem szukać 
kompromisu ze śmiertelnymi wroga- 
mi. Nigdy nie zaponę wypadków z 25 
lipca, tak jak niezapomni tego żaden 


Austrjak, będący rzeczywiście czło- 
wiekiem. Wola nasza prowadzenia 
walki o Austrję jest niezłomna”. 

Słowa te wypowiedział wicekan- 
clerz Starhemberg w związku ze spra- 
wą ewentualnego pojednania z Niem- 
cami. 


Co dalej ? 


"| 


— Widzi pan, panie Müller, wszystko idzie znów ku dobremu; długów 
wojennych nie zapłaciliśmy, odzyskaliśmy Saarę, a jak się uzbroimy. odzy- 
skamy: resztę. 


Hauptmann zdemaskowany 


Obrona usiłowała udowodnić niewinność oskarżonego przy 
pomocy zainteresowanych świadków, którzy jednak przed 
sądem powiedzieli prawdę 


Flemington. (PAT). Przesłuchi- 
wanie świadków w procesie Haupt- 
manna zostało ukończone. Obrona za- 
żądała od sądu zalecenia ławie przy- 
sięgłych uwolnienia oskarżonego, po= 
nieważ sprawa ta nie leży w kompe- 
tencji tego sądu, Trybunał oddalił 
wniosek obrony. Wówczas obrońca o- 
świadczył, że udowodni, że Haupt- 
mann w dniu popełnienia zbrodni, to 
znaczy w dniu porwania dziecka pułk. 
Lindbergha, poszukiwał pracy a wie- 
czór spędził w towarzystwie żony, O- 
brońca zapewnia, że przedstawi do- 
kładne sprawozdanie o tem, co robił 
Hauptmann w dniu wyłacania okupu. 
Co się tyczy wieczora tego dnia, to 
Hauptmann spędził go u siebie w to- 
warzystwie przyjaciół. Następnie ze- 
znawał Hauptmann. Oświadczył on, 
że mając 17 lat wstąpił do armji nie- 
mieckiej i brał udział w wojnie świa- 
towej, przyczem uległ zatruciu gaza- 
mi. Po wojnie przesiedział jakiś czas 


w więzieniu w Niemczech. Po uwol- 
nieniu przybył nielegalnie do Stanów 
Zjednoczonych. Hauptmann twierdzi, 
że w dniu porwania dziecka pułk. Lind- 
bergha posiadał 3 do 4 tys. dolarów 
iże w dniu tym pracował do 5-tej po 
południu. 

Flemington. (PAT.) Zeznania 
Hauptmanna przerwano celem prze- 
słuchania śwadka odwodowego pie- 
karza Fredericsona, u którego praco- 

wała żona Hauptmanna. Frederic- 
son odmówił zeznanią pod przysięgą, 
że w dniu porwania dziecka płk. 
Lindbergha Hauptmann przyszedł po 
żonę swą do piekarni, jak to zwykle 
czynił, Żona Fredericsona zeznała, 
że w dniu porwania dziecka Lind- 
berghą Hauptmann przyszedł wieczo- 
rem po swą żonę do piekarni, wzię- 
tą jednak w krzyżowy ogień pytań, 
przyznała, że w dniu tym nie była 
obecna w domu. 


f—— LR ( 


Za napad handycki 


Łódź. (Tel. wł.) Franciszek Jaeger, 
majster fabryki Szmulewicza, oraz brat 
jego Herman w dniu 16 października 
1934 napadli na robotnika Zygmunta 
Balwina, który. broniąc się, strzelał z 
rewolweru, lecz chybił. Jaegerowie zra- 
nili go łomami i nożem. r 

W dniu wczorajszym stanęli przed 
sądem, który skazał Franciszka Jaegera 
na 8 miesięcy, a Hermana na 6 miesięcy. 
Balwin odpowiadać będzie pozatem za 
usiłowanie zabójstwa. 


A= WodemoshE 


Z okazji rocznicy objęcia przez Hitlera 
władzy w dniu 30 stycznia, dr. Goebbele 
wydał odezwę, zapowiadając, że rocznica 
ta obchodzona będzie skromnie, natomiast 
urządzi się zbiórkę na bezrobotnych. 

Zmarł w Paryżu kierownik działu po- 
litycznego „Le Petit Parisien", red. Albert 
Jullien, przeżywszy 55 lat. 1 


Dochodzenie przeciw b. min. sprawie- 
dliwości Réné Rónault zostało zakończone. 
Materjał odesłano do prokuratury dla u- 
łożenia aktu oskarżenia o nadużycie wpły- 
wów. 

« . . 

Rząd francuski złożył w izbie projekt 
ustawy, w myśl której zniesione mają być 
dodatkowe godziny pracy w zakładach 
przemysłowych i handlowych. Wniosek 
wychodzi z założenia, że niedopuszczalne 
jest, aby jedni robotnicy pracowali powy- 
żej 48 godzin tygodniowo, gdy wielu po- 
zbawionych jest pracy, 


è . 


Z Nowego Jorku donoszą, że liczba ofiar 
śnieżyc przekroczyła 80 osób. Na terenie 
katastrofalnej powodzi rozpoczęto akcję 
ratunkową. Śnieg w Nowym Jorku docho- 
dzi 145 cm głębokości W górach skali- 
stych kilka pociągów utknęło w śniegu. 

. + 14 ' 

Premjer pruski Goering ma przyjechać 
w najbliższym czasie do Polski na jedno 
z polowań urządzonych przez p. Preży- 
denta Rzplitej. 

* . . 

Do Moskwy przybyła delegacja czerwo- 
nej armii z Dalekiego Wechodu na ? kon- 
gres Sowietów, Dowódca tej armii gem 
Gonczarow oświadczył że armja ta goto- 
wa jest do odparcia ewtl. ataków. 

Izba reprezentantów Stanów w Wa- 
szyngtonie przyjęła ustawę © pomocy dla 
bezrobotnych, co stanowi poważny sukces 
polityki Roosevelta. Ustawa przewiduje 
przeszło 474 miljarda dol. na cele pomocy 
bezrobotnym. 

. + |.4 

Rząd Rzeszy zawarł umowę z niemiec- 
ką kasą Oszczędnościową w sprawie zą- 
ciągnięcia pożyczki w wysokości około 7% 
miljarda marek. 


W tegorocznych rozgrywkach o puhar 
Davisa będą brały udział państwa: Afry- 
ka południowa, Australia, Częchosłowacja, 
Francja, Holandja, Juzoslawja, Niemcy, 
Nowa Zełandja, Polska i Włochy. 


Fala silnego mrozu objęła również 
część półwyspu Bałkańskiego położoną 
nad Adrjatykiem. Mrozy dochodzą do 25 
stopni poniżej zera. 
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Na ostatniem posiedzeniu gabinetu 
Rzeszy, odbytem pod przewodnictwem 
Hitlera, przyjęto ustawę o namiestnikach 
krajowych oraz ustawe o prowizorycznej 
administracji obszaru Saary. 


Według oficjalnych wiadomości Ja- 
ponja nadal będzie również uczestniczyć 
w pracach Ligi Narodów za wyjątkiem 
spraw politycznych. ż 

W dniu wczorajszym na prowincje Fin- 
landji wyjechało przeszło 2 tya. akademi- 
ków, którzy przeprowadzają propagandę 
za nacjonalizacją uniwersytetu, W parla- 
mencie fińskim obrady trwają niema] bez 
przerwy. Dotychczasowe przemówienia 
zajęły przeszło 500 stronnic druku. 


Pisma francuskie stwierdzają, że mimo 
rozmowy min. Lavala z min. Beckiem nie 
zdołano wyjaśnić nieporozumień, jakie 
zaszły ostatnio w przyjaźni poleko-fran- 
cuskiej. Prasa francuska domaga się trak- 
towania interesów Francji przez Polskę w 
ten sposób, jakiego Polska życzyłaby go- 
bie w odniesieniu od awoich interesów 
we Francji. 

+ LJ 

Z Londynu donoszą, źe w ostatnim cza- 
sie ogłoszony został projekt ustawy o re- 
fcrmie konstytucyjnej Indyj. Projekt skła- 
da się z 451 artykulów i 15 aneksów i o- 
bejmuje 350 stron pisma maszynowego. 


Przed zakończeniem obrad kongresu 
Sowietów rosyjskich na przewodniczącego 
centralnego komitetu wybrano Kalinina. 
Sekretarzem został Kisielew, przewodni- 
czącym rady komisarzy ludowych Suli- 
mow, wiceprzewodniczącymi Lewied i Ryf- 
kołow. Do komitetu wykonawczego powo- 
tano 366 osób. 3e = : i 


Numer 22 = Orędownik = Strona 


Wielki książę za ladą sklepową 


Członkowie rodziny cara Mikołaja Il pracują w Nowym Jorku zarobkowo 


Jeżeli Amerykanin — snob zechce, aby 
własnuręcznie sfolografowala go wielka 
księżna, wystarczy, aby wsiadł de „sub- 
way” (kolej podziemna) i zajechał o niej. 
yczenie jogo może być łatwo s"ełnione. 
Rosyjska wielka księżna stoi mu do dyspc- 
zycji w godzinach pracy t. j. w czasie, 
kiedy otwarte jest atelier łotezraficzne. 
Jest to 


wielka księżna Marja Pawłowna, córka 
wielkiego księcia Pawła Aleksandrowicza, 


który swego czasu zmuszony był cpuścić 
Rosję, ponieważ zawarł morganatyczne 
małżeństwo, ale później ułaskawiony zo- 
sta! przez cara Mikołaja II. Marja Pa- 
włowna jest wnuczką cara Aleksandra Il. 
i rodzoną siostrą — wielkiegc księcia Dy- 
mitra Pawlowicza, który walczył z Ras- 
putinem. Amerykanie nazywają wielką 
księżnę „Grand duchess of Russia", 


W Nowym Jorku żyje obecnie pięciu człon- 
ków domu Romanowów: 


Marja Pawłowna, Nina Georgiewna, keią- 
żęta Wasilij Aleksandrowicz, Georgij Kon- 
stantinowicz i Xenia Gcorgiewna, była mi- 
stress Leeds, która jednak po rozwodzie 
powróciłą znowu do nazwiska „Miss Xe- 
nia Romancwa*., 

Pięciu Romanawów rzuconych do kotła 
życia amerykańskiego, zmieniło zupelnie 
tryb swego życia. Marji Pawłownej po- 
wodzi się stcsunkowo najlepiej ze wszyst- 
kich. Kiedyś pracowała w firmie konfek- 
cyjnej, gdzie „dyktowała* modę sezonu. 
Po wygaśnięciu umowy została bez pracy. 
Przed trzema laty wydała książkę p. t. 
„Wspomnienia wielkiej księżny*, dzięki 
czemu zyskala środki ma dłuższy czas. 
Książka bowiem wyszła już w piątem wy- 
daniu i przyniosła autorce około 300000 
dolarów. 


NisTawno otworzyła Marja Pawłowna 
własne atelier fotograficzne 


iw krótkim stosunkowo czasie stała się 
poularną wśród Amerykanów, gdyż ich 
wrodzcny snobizm dyktuje im, aby fotó- 
grzfowali się w jej zakładzie. 

Na 5 avenue w Nowym Jorku znajduje 
się dom handlowy Sachs i syn. Jest to 
elegancka firma konfekcyjna dla pań i pa- 
nów, gdzie obecnie zatrudniony jest „Ge- 
orge of Russia“, książę Georgij Konstan- 
tynowicz, syn poety, księcia Konstantyna 
Kostantynowicza. Georgij Konstantyno- 
wicz był jeszcze bardzo młody, kiedy cpu- 
ścił Rosję. 


Życie postawiło go za ladę sklepową. 


Do południa pracuje w firmie Sache i sp,, 
wieczorem zaś jest chętnie witanym go- 
ściem w domu Astcrów, Webbów lab Mor- 
ganów. 

Księżna Nina Georgiejewna wyszła za- 
mąż za księcia Czarczawadze. Mąż jej nie 
jest bogaty, ale swego czasu 


przyszedł jej z pomocą król angielski. 
Córka Gcorgija Michajłlowicza jest nietyl- 
ko prawnuczką Mikolaja I. i córką grec- 
kiej księżniczki, ale równocześnie w pró- 
stej linji jest krewną Jerzegc V. króla an- 


Nie nosić 
jettwabnych pończoch 
podczas dużego mrozu 


Zimą spotykamy często ludzi, mających 
odmrożone ręce względnie twarz lub uszy. 
Dołogliwość ta jest mocno nieprzyjemna, a 
przytem nicestetyczna. Silnie zaczerwienio- 
na, paląca skóra — to oznaka. odmrożenia. 
W razie silniejszego odmrożenia pojawia- 
Ją się na skórze ranki, które na ogół goją 
się bardzo trudno. Przy odmrożeniach roz- 
różnia się brzy okresy, 1 — najłagodniejsza 
forma polega na zaczerwienieniu i swędze 
niu, 2. — średni stopień obrzęki, 38. — 
martwica tkanek. 

Do odmrožeń sktonni są ludzie cierpią- 
ey na niedokrwistość, artretyzm, chorobę 
sorca i nerek oraz silną nerwowość. 

Przy tych chorobach następuje poraże- 
nie naczyń krwionośych, co jest istotą od- 
mrożenia. Osoby skłonne do odmrożenia po- 
winny zwracać baczną uwagę, aby zimą 
nosić duże i cieple rękawiczki, wełniane 
lub zamszowe, stanowczo należy wykluczyć 
noszenie ciasnego obuwia lub rękawiczek 
skórkowych. 

Karygodne jest również noszenie je- 
dwabnych pończoszek. Jedynie wełniane 
pończochy mogą uchronić nogę od odmro- 
żenia. 

W Iżejszym stopniu przy odmrożeniu 
można zastosować kąpiele przemienne, 
zimne i gorące z dodatkiem atunu (łyżkę a- 
łunu na 1 litr wody), Zabieg ten należy sto- 
sowzć 2 razy na dzień, 

Przy wrażliwej skórze należy używać 
kremów ochraniających. 

Przy odmrożeniach daleko posuniętych, 
dobre wyniki daje światłalecznictwo i elek- 
tryzacja. Leczenie odmrożeń musi być sto- 
sowane umiejętnie i regularnie tylko pod 
kierunkiem lekarza. 


gielskiego. Kiedy król angielski dowie- 
dział się, w jakich warunkach żyje jego 
krewniaczka, skorzystał z prawa t. zw. 
„royal agreement* i męża Niny Georgjew- 
ny polecił angielskiemu tów. żeglugowemu 
Cunard Line. Książe Czarczawadze otrzy- 
mał posadę w tem towarzystwie i w kilku 
latach dcpiął wysokiej rangi, tak, że 


płaca jego godna jest dochodów książęcych 
Zpowodu kryzysu jednak płaca jego zo- 
stała zredukowana tak, że obecnie płaca 
jego miczem nie różni się od placy które- 
gokolwiek pracownika towarzystwa. Nina 


Georgiejewna również zarabia na życie, 
jest dekoratorką domową, maluje akware- 
le I wystawia swe obrazy. 

Jej siostra Xenia miała odwagę zrobić 
New Jorkowi niespodziankę tem, że cfi- 
cjalnie rezygnowała z tytułu książęcego. 
Obecnie nazywa się Xenia Romanowa. Po- 
dobizny, „Miss“ Xeni Romanówny zamie- 
szczane były we wszystkich pismach ame- 
rykańskich. 


Z swym mężem, królem zapałczanym roZ- 
wiodła się, 


ale ctrzymuje od niego znaczną rentę. 


Oświadcza, że jest szczęśliwa hez męża I 
bez tytułu. 

Piątym „amerykańskim“ Romanowyrm 
jest książę Wasilij Aleksandrowicz, autor 
znanych wspomnień z życia dworskiego w 
Rosji. 

Pracuje jako komiwojażer fabryki perfum 


księcia Maciabelliego, któregc wyroby są 
w Ameryc' bardzo znane. Obecnie bawi 
Wasilij Aleksandrowicz w Kalifornji. Ro- 
maga mu jego młoda żona Natalja Goli- 
cynowa, córka moskiewskiego księcia 
Aleksieja Gcelicyna. 


Francuski hrabia 
złamał serce rosyjskiej księżniczki 


Porzucona narzeczona żąda półtora miljona franków odszkodowania 


W blasku carskiego dworu spędziła 
dziecinne lata Nadzieżda, księżniczka 
Szczerbatów, córka jednej z najpoważniej- 
szych rodzin, zamieszkałych w dawnym 
Petersburgu. 


Książę Szczerbatow był ostatnim adjutan- 
tem ostatniego cara. 


Także ze strony matki wywodziła się 
księżniczka z rodu. który w dziejąch Ro- 
sji odegral wybitną rolę, Jej dziadkiem 
był marszałek polny Bariatinskij, miano- 
wany przez Mikołaja naczelnym wodzem 
armji, która później zdobyla Kaukaz. 


bolszewickiej 


Zwycięstwo 
także księcia 


zrujnowało 


rewclucji 
materjalnie 


Szczerbatowa i jego rodzinę. Dzięki po- 
mocy czerwonego gwardzisty, którego oj- 
ciec był pcrtjerem w pałacu księcia, 


udało się księżniczce oraz jej matce prze“ 
kroczyć granicę rosyjską 


Í po licznych perypetjach przybyć wreszcie 
do Paryża. Wśród wielu tysięcy osiadłych 
tam emigrantów rosyjskich pocżęły pro- 
A> skromny żywot drcbnomieszczań- 
ski, 

Nadja ukończyła szkołę rysowania mo- 
deli i myślała już o objęciu posady w jed- 
nym z magazynów mód, gdy nagle 


poznała przypadkowo 28-letniego hrabiego 
Lonis de Brantes'a, 


W cyrku Olimpja w Barcelonie odbył się po raz pierwszy w Hiszpanii sześciodnio- 


wy wyścig kolarski „na miejscu". 


Szybkość, siłę i wszystkie inne wartości kolarzy 


za pomocą automatycznych urządzeń odnotowywano na olbrzymiej skėli. 


Od tego momentu nastąpiła gruntowna 
zmiana jej losu. Hrabia, którego ojciec 
posiada w Normandji rozległe dobra ziem- 
skie, a.na całym obszarze Francji 22 pa- 
łace, wkrótce po zapoznaniu się z piękną 
księżniczką Nadją postanowił ją poślubić. 
Na zrealizowanie tego planu potrzebował 
on jednak zezwolenia. rodziny, która od 
pierwszej chwili zajęła w tej sprawie zde- 
cydowanie negatywne stanowisko. 
Młody hrabia nie przejął się tem zbyt- 
nio, 
Pożyczył sobie u lichwiarza 300000 fran* 
ków 1 postanowił wybrać się z narzęczo- 
mą w podróż dokoła świata. 


W fabryce samochodów zamówił sobie 
specjalne auto, którem przejechał pusty- 
nię Saharę, zdobywając rekord jako pięrw= 
Szy kierowca, który pokonał tę niezmier- 
ną, niebezpieczną przestrzeń. Następnie 
*młodzi zwiedzili Indje, a po 10 miesią- 
cach nieobecności wrócili do Marsylji. 
Tam doszła hrabiego wiadomość, że został 
przez swą rodzinę wydziedziczony. Kasy 
lichwiarzy, stojące dotąd przed nim ctwo- 
rem: odrazu zostały zamknięte dla niego. 
W tym stanie rzeczy: ostygła miłość, 
Pewnego dnia młody hrabia pociągiem 
pospiesznym opuścił Marsylję i 


nie pożegnał się nawet ze swą księżniczką, 


która już wkrótce spcdziewała się potom- 
ka. Zostawił jej tylko karteczkę z zawia= 
domieniem, że postanowił wrócić do ro- 
dziny. Złamana na duchu Nadja nieba- 
wem udała się do szpitala, gdzie wydala 
na świat dziecko hrabiego. Skoro tylka 
opuściła salę szpitalną, wróciła do Paryża 
i tam znalazła 


posadę manekina w magazynie mód, 


W międzyczasie dowiedziała się, że jej 
ukochany otrzymał przebaczenie od swych 
rodziców z chwilą, gdy zgodził się na po- 
ślubienie pewnej angielskiej miljonerki. 
Wiądomość ta Sskioniła księżniczkę do 
wdrcżenia przeciw hrabiemu skargi sądo- 
wej o odszkodowanie w kwocie 1500000 
franków i rentę 


za złamane serce i niedotrzymanie przy- 
rzeczenia małżeństwa, 


Arystokracja francuska z zaciekawieniem 
śledzi przebieg tej sensacyjnej sprawy. 


Okręty — 


widma 


tułają się po wszystkich morzach. Świata 


Mawno już miesiące zimowe nie powo- 
dowaly tylo wypadków na morzach, co 
podczas zimy bicżącej. Zarówno w kanale 
La Mancho, jak w zatoce Biskajskiej, przy 
brzegach Szkocji, na pelnym oceanie oraz 
w pobliżu wybrzoży amorykańskich — 
wszędzie tonęły większe lub mniejsze 
statki, rozbijały się o brzegi, wpadały na 
podwodne skały i musialy być opuszczone 
przez załogi. Sprawozdania urzędów mor- 
skich zazwyczaj w takich razach komuni- 
kowały, że statek poszedl na dno. Z ostat- 
nich jodnak katastrof wiadomo, że w sze- 
regu wypadków statki bądź nie poszły na 
dno, bądź wyplynęly na wierzch; dowodzi 
te, żo raporty urzędów morskich nie są 
zgodne z rzeczywistością i stąd się bierze, 
że po morzach plywają liczne rozbite i opu- 
szczone okręty. 

Podczas tegorocznych burz, które poru- 
szyły wody na znacznych głębokościach. 
wiele spoczywających w. głębinach wód 
wraków wyplynęło na powierzchnię. Po- 
między innemi zauważyli marynarze gło- 
ény „okręt-widmo* —  „Weyer-Sargent", 
bardzo wśród marynarzy popularny. Sta- 
tek ten zatonął przed paru laty na pelnem 


morzu, będąc w drodze do Meksyku. Zało- 
gę uratował przejeżdżający statek norwe- 
ski, a raport brzmiał, iż okręt poszedł na 
dno. Tymczasom marynarze widzieli okręt 
ten 28 razy na morzu pod różnemi szero- 
kościami goograficznemi, A więc raz w 
pobliżu północnych wybrzeży Ameryki, 
drugim razem — bardziej ku południowi, 
innym razem płynął on na pelnym ocea- 
nic, unoszony przez prąd, wreszcie nieraz 
spoczywał nieruchomo na falach. Ludzie 
morza nazwali plywający ten kadłub 
„Amerykańskim Holendrem Tułaczem”, 

Naogół ludzie nie doceniają liczby pły- 
wających po morzach wranów. Hydrogra- 
ficzne biuro w Waszyngtonie wydaje dwa 
razy do roku kartę mórz da użytku ma- 
rynarzy, Na kartach tych notowane są 
miejsca, na których spotkać się można z 
rozbitym statkier.. — Kapitanowie okręg- 
tów mają nakazane Lważanie na pływają- 
ce „okrętyywidma” i meldowanie o każdym 
napotkanym rozbitym siatku z ozracze- 
niem możliwie dokładnem miejscu i daty 
spotkania. 

Według danych wymienłonego biura 
hydrograficznego 2000 rozbitych statków 


pływa po różnych morzach, stanowiąc nie- 
bezpieczeństwo dla kursujących okrętów. 
W ciągu jednego roku naliczono 38 zderzeń 
zo statkami pływającemi, nikt nie może 
ustalić, ile wypadków na morzu spowuodo- 
wały statki, które nie pływają po po- 
wierzchni wód, lecz niewidoczne pływają 
pod samą powierzchnią lub na nieznacz- 
nej głębokości. 

W niektórych państwach wydano ostat- 
nio statkom wojennym rozkaz, aby wrazie 
napotkania w drodze rozbitych statków, 
usiłowały paroma celnemi  strzalami 
armatniemi rozbić je tak, aby nie stanowi- 
ły niebezpieczeństwa dla podróżujących. 


Kto mówi — a kto słucha 


— Jakże się panu wiedzie w nowym sta- 
nie małżeńskim? 

— Ano, jako tako. Przed ślubem ja mó- 
wiłem, a żona słuchała, Po ślubie żona mó- 
wila ja słuchałem. A teraz, to mówimy o- 
boje równocześnie, a sąsiedzi słuchają... 


Podziękowanie 


Karolek: — Wiesz, mamusiu, dostałem 
od tej pięknej pani z sąsiedztwa dwie 
paczki cukierków. 

Matka: — Czy podziękowałeś? 

Karolek: — Pewnie! Mówiłom jej ża 
żałuję bardzo, czemu tatuś nie poznał jej, 
zanim się z mamusia ożenił 
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Paniusie w zielonych Rapeluszach 


Powieść przez S. Acrement 
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— O dzięki! dzięki! 

P. Hyacinthe tak przejął sig slowa- 
mi Ady, że całuje jej ręce ze łzami w 
oczach. 

— Niech pan czeka!... To jeszcze 
nie koniec.., Potem przyjdą oświad- 
czyny panniel... 

— Q, to już łatwiej! 

— Tylko trzeba zdobyć się na enor- 
gję, kochany panie. 

To „kochany panie*, zastosowane 
jak do krewnego, podziałalo nań dziw- 
nie podniecająco. Prostuje się, wycią- 
ga mankiety z rękawów, nabiera pew- 
ności siebie. 

— Może pani być spokojną... Zdo- 
będę się na wszystko... Ja tak ją ko- 
cham... pannę Marynięl... Po nie 
szporach .., tużurek.,. cylinder... 
Dzwonię... Telcyda otwiera... Erne- 
styna czeka w salonie!... 

— Dajmy na to, że na odwrótl... 
Ale mniejsza z tem... 

Ada wstaje, uważając misję swą za 
skończoną. Profesor ściska jej ręce z 
wdzięcznością i odprowadza do bra- 


y. 

Panienka radosna wraca do domu; 
jest przekonana, że po tych pierw- 

Ciężki 

Z listem w ręku Telcyda stoi w 
głębokiem zamyśleniu. Zmarszczki na 
czole jej pogłębily się, palce mną pa- 
pier, końcem bucika nerwowo uderza 
o stopień kominka. 

— Co to ma znaczyć? 

— Wzywa Różę. 

— Przeczytaj... Rozumiesz © co 
idzie? 

— Nie, ` 

Wzywa Joannę. 

= A akólkcioika Co przypuszczasz? 

— Nic. 


Wzywa Marję. 
— Przeczytaj... Może ty wytłuma- 


zysz? 

— Litości . «z 

Biedna Marynia nie znajduje nie 
więcej do powiedzenia. Z płaczem 
przypada do kolan Telcydy. 

— Proszę Różę i Joasię o wyjście... 
Rozumiem, moje dziecko, że jakiś 
ciężki sekret spoczywa ci na duszy. 
Pozbądź się go. Niech spłynie wyzna- 
niem w moje serce. Słucham cię... 
Wytrzyj nos... I mów. Powiedz, co 
znaczy ten list pana Hyacinthe, adre- 
sowany do mnie? 

„Szanowna Pani proszę wybaczyć 
mi, że mam śmiałość odłożyć jeszcze 
na tydzień nasze porozumienie, 

„Raczy łaskawa Pani przyjąć wy- 
razy należnej czci i szacunku...* 

— Zupełnie nie rozumiem 0 co mu 
idzie. 

Marynia łagodnie podnosi twarz, 
na której nie znać przygnębienia, 
przeciwnie, w oczach jej widnieje 
biask dumny. 

— Siostro, — szepce, — p. Hyacin- 
the i ja kochamy się. 

— Od dawna? 

— Więcej jak od dziesięciu lat! 
Pan Hyacinthe miał przybyć dzisiaj 
prosić cię o moją ręką. Myślał, że je- 
steś wtajemniczona w tę sprawę. Mu- 
siał mieć jakąś przeszkodę, uważał 
jednak za wskazane, zawiadomić cię 
o mimowolnej zwłoce. 

— Cóż to za przeszkoda? 

— Nie wiem, ale musiała być waż- 
na... Znasz przecie, siostrzyczko, pa- 
na Hyacinthe, wiesz jaki to niepospo- 
ity czlowiek. Jestem bardzo dumna, 
że raczył zaszczycić mnie swem uczu- 
<iem. 

— Ależ, moja Maryniu, pomimo, że 
mam wszelkie racje czuć się dotknię- 
ta tą waszą nieufnością, nie mogę za- 
przeczyć, że p. Hyacinthe jest czło- 
wiekiem rzadkiej mądrości. Jest w zu- 
pelności godzien być zaliczonym do 
naszej rodziny. Nie wątpię, że jest 
zacny i szczery w swem uczuciu. Wła- 
ściwie nie mam potrzeby dawać ci 
rad, gdyś wszystko zdecydowała boze 
mnie... Ale, po ochłonięciu z pierw- 
szego ździwienia, muszę złożyć dziwny 
postępek na karb twojej nieśmiałości, 
więc przebaczam, ci moje dziecko 
i winszuję. 

— O dzięki ci, dzięki ei, Telcydol 
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szych zaręczynach przyjdą niebawem 
drugie. Nie przewiduje żadnych prze- 
szkód. Przy wejściu do mieszkania 
ździwiona jest, że Marja nie biegnie 
na jej spotkanie. Gdzież się podziewa? 

Zastaje ją w jadalni wraz z stostra- 
mi, wystraszoną. Telcyda, w kapeluszu 
na bakier, stoi na środku, krzycząc, aż 
się szyby trzęsą: 

— Tak, tak!... Był na trotuarze. 
Spojrzał na mnie ironicznie i nie ukło- 
nił się wcale, A ja za to znowu wyło- 
żyłam mu wszystko, co myślę o nim 
i o jego Ściekaczce! Szczęście jego, że 
nam zależy na tem mieszkaniu, bo 
inaczej wyprowadziłybyśmy się dziś 
jeszcze! ... Nagadalam mu co się zmie- 
ści! 

Ada zgaduje, że było nowe starcie 
z panem de Fleurville. Wnet też Tel- 
cyda potwierdza to dokładnie. 

— A co do ciebie!... To żebyś wie- 
działa, że zabraniam ci odezwać się 
słowem do tego łapserdaka, jego sy- 
nalka. 

Spuszcza głowę, szepcząc: 

— Dobrze, kuzynko. 

Ale w duchu postanawia walczyć 
o swe szczęście ze wszystkich aił 
i zwyciężyć! 


sekret 


Tak się bałam, że małżeństwo to jest 
| głupotą z mej strony! 
Głupotą? czemu? 

— Nie wiem. 

— Zapewne oddawna już przesta- 
łam przypuszczać, aby jedna z nas 
mogłą pójść zamąż. Ael szczerze mó- 
wiąc, zapewniam cię, że cieszę się bar- 
dzo, iż choć ty, maleńka, ujdziesz na- 
szej niewdzlęcznej doli. Ty jedna pój- 
dziesz ku rzeczywistemu życiu... 

— A to, które my prowadzimy? 

— To mie życie! Jest dolą spokoj- 
ną, uporządkowaną, ale nie jest wła- 
ściwie ludzką, Nie znamy ani radości, 
ani cierpień, właściwych ludzkości. 
Podobne jesteśmy do lamp już nie u- 
żywanych. które nie świecą już niko- 
mu į zasychają nieużyteczne... 

— O Teleydol 

— Dziwisz się, słysząc mnie tak 
mówiącą. Ale do tego wniosku do- 
szłabyś z czasem sama. Rada nawet 
jestem, iż przekonasz się, że prędzej 
niż ty odkryłam tę prawdę, Stare pan- 
ny!... Bo my jesteśmy staremi pan- 
nami. Tak nas określają w świecie, 
czyniąc z określenia tego nieledwie 
obelgę. Ośmieszają nas, przesadzają 
nasze wady, zarzucają nam samolub- 
stwo, zbytnie  skrupuły, przesądy. 
Prawda; nie jesteśmy eleganckie, 
zbrzydłyśmy t pozostaniemy samotne. 
A czy świat byłby lepszym dla nas, 
gdybyśmy żyły inaczej? Wyobrażasz 
nas sobie strojnemi i poniącemi za za- 
bawą? Stare panny! No tak, pewnie 
jesteśmy staremi pannami. Ale czy 
świat się zastanawia nad tem, co nas 
zrobiło takiemi, jakiemi jesteśmy? Za- 
pewne znajdą się takie, które przed 
dwudziestu, czy trzydziestu laty, na- 
zbyt ambitne ubiegały się wyłącznie o 
świetne partje, goniły za hrabią, czy 
księciem. Ani książę, ani hrabia się 
nie znalazł; w czterdziestym roku ży- 
cia poszłyby, z pocałowaniem ręki, za 
kupca. Są takie, które w osiemnastym 
roku marzyły o generale, lub pulkow= 
niku, w trzydziestym piątym ucieszą 
się porucznikiem. Ale już zapóźno. 
Znałam taką, która, mając lat dzie- 
więtnaście, szukala miljonera, mając 
lat czterdzieści, poślubiła człowieka, 
którego musiała utrzymywać własną 
pracą... Byle ujść doli starej panny... 
Te wszystkie nie wzbudzają sympatji, 
zapewne.., Ale jest tyle innych. Jest 
tyle, wiernych jednemu uczuciu, na- 
wet takiemu, które nie zostało odwza- 
jemnione... Są kobiety obowiązku, 
które poświęciły młodość chorym ro- 
dzicom, młodszemu rodzeństwu, które 
trzeba było wychować, a gdy to sta- 
nęło na nogach, one już były ośmie- 
szanemi staremi pannami... Są kò- 
biety ubogie, których jedyną zbrodnią 
jest, że nie miały posagu. Są jeszcze... 
są jeszcze... tyle innych, niewinnych 
ofiar, a przedewszystkiem nieszczęsny 
zastęp tych, którym Opatrzność odmó- 
wiła urody. Cóż z tego, że są dobre, 


cnotliwe, inteligentna... Mężczyźni 
mijali je wzgardliwie, ofiarowując 
swą miłość kobietom, jakżeż często 
oschłym, bez serca, głupim, ale takim, 
którym los dał majątek, lub urodę, bez 
żadnej z ich strony zasługi. Stara pan- 
nat... Kto zdaje sobie sprawę, ile za- 
wodów i krzywd złożyło się na te dwa 
słowa... My jesteśmy jak te rozlegle 
ciche jeziora, które wody odbijają 
niebiosa, ale gdy burzą poderwie mul, 
spoczywający na dnie, stają się mętne 
i odrażające czarną otchłanią rozpa- 


zy. 

*Marja nie przerywała Telcydzie. Po 
raz pierwszy słyszała siostrę mówiącą 
w tem sposób; dotychczas aż nazbyt 
jaskrawo zaznaczała ona swą nieczu- 
łość. Pierwszy raz na chwilę odkryła 
głąb swej zmaltiretowanej duszy Roz- 
czułona Marynia rzuca jej się na szy- 


ę. 

— Siostryczko, — woła, — powiedz, 
ty naprawdę cieszysz się mojem mał- 
żeństwem ? 

— Cieszę się ogromnie, dziecino... 
Po pacierzach przyjdziesz do mego 
pokoju i w ciszy wieczornej będziesz 
mi mówiła o waszej miłości. 

— Z radością! 

O ile Marynia jest wesołą, o tyle 
Ada staje się smutną ... Od pięciu dni 
nie bylo karty od „Jadwigi“, Czyżby 
Juljusz już ją zaniedbywał? Ogarniają 
ją smutne przeczucia. Czy wpłyną! na 
to ojciec po gwałtownej napaści Telcy- 
dy? Nie wie, co myśleć. Prześlnduje 
a wspomnienie tego wszystkiego, co 
opowiedziano jej odnośnie do lekko» 
myślnego charakteru mlodego ezio- 
wieka. 

Czatuje na listonosza. 

To milczenie wydaje jej się niezro- 
zumiałem. Czy nie zachorował przy» 
padkiem? Czy nie uległ wypadkowi? 
Snuje najprzeróżniejsze przypuszcze- 
nia, nawet takie które pierzchają, 
ledwo zrodzone. 

Mija dzień szósty... siódmy..=: 

Gdy nadeszła niedziela, którą pan- 
ny Davernis spędzają w niezwykłem 
ożywieniu, oczekują bowiem p, Hya- 
cinthe, Ada jest nie do poznania. Zda- 
je się być zupełnie obojętną na tę 
sprawę, która przecież świadczy o jej 
niebylejakiem zwycięstwie. 

Jest godzina trzecia. Pan Urban 
włożył tużurek i cylinder, gorączkowo 
naciąga rękawiczki na grube palce. 
Ada powiedziała mu: „Trzeba być od- 
ważnym, kochany panie...** Będzie 
odważnym. A jednak, co za gwałtowna 
zmiana w jego cichem życiu, co za 
rozbieżność jego myśli! Tak się tego 
bał, że w cichości ducha życzyłby so- 
bie prawie, aby jakaś nagła katastro- 
fa zmieniła bieg wypadków. Aby splo- 
nął dom panien Davernis, aby trzęsie- 
nie ziemi zburzyło miasto, aby wylew 
uczynił ulice nie do przejścia, aby wy- 
buchla rewolucja, aby jedna z tigur 
katedry spadła mu na glowę i złama- 
ła ramię... lewe! Oh, gdyby nie to 
jedno krótkie zdanie małej Adeńki, 
aniby się ruszył Zrzuciłby tużurek 
i włożył pantofle, Ale to zdanie: „Trze- 
ba być odważnym!" ile razy powtórzy 
je sobie, działa na niego, jak uderze- 
nie spicruty, Po jednem z takich cięć, 
zdobywa się na drogę. Jak zakochany 
zdobywa się na odwagę i wychodzi. 
Ale obiera najdalszą drogę. Jak zako- 
chany gimnazjasta liczy latarnie; czy 
będzie patrzystą liczba aż do domu 
Marji. Jeśli tak, może być pewien 
przyjęcia. W ostatniej ulicy liczy tak- 
że plyty chodnika. 

Ale: stój! Jest na miejscu! 

Ponieważ przypuszcza, że poprzez 
kwiaty i firanki obserwują go cztery 
panny Davernis, czuwa nad każdym 
swym ruchem, przez co staje się tem- 
bardziej niezręcznym. 

— Proszę laskawie zapytać pannę 
Telcydę Davernis, czy zrobi mi za- 
szczyt i zechce mnie przyjąć? 

— Ależ naturalnie, że zechce!... 
Niech pan wejdzie! Mój Boże; tyle 
czasu nie widziało się pana! Gdzieś 
pan przepadł... Ale się pan nie zmie- 
nil przez tyle lat... Tylko troszkę pan 
potłuściał! 

Poufałość Ernestyny do reszty o- 
nieśmiela profesora; tego nie przewi- 
dywat? zgoła. Wchodzi do salonu. 

== Niech pan siądzie... Zawiado- 


mię pannę Telcydę. 

Kości A rzucone. Z niepokojem de 
bjutanta į nieśmiałością zakochanego 
p. Hyacinthe czeka, stojąc. Nie potra- 
fiłby się zdecydować, na którem krze- 
śle ma usiąść. Nie wie, czy w takich 
okolicznościach czeka się na krześle, 
czy w fotelu. Stoi zatem, obracając 
kapelusz na pięści. Ponieważ salon 
ma dwoje drzwi, patrzy na nie, jak 
toreador obserwuje wejście, którem 
ma wypaść byk, ustawia się przytem 
w ten sposób, aby z którychkolwiek 
wyjdzie Telcyda, znalazła go frontem 
do siebie. 

— Moje uszanowanie panu..» 

— Moje uszanowanie pani... 

Najstarsza z panien  Davernin 
wchodzi pelna godności, ze sztucznym 
uśmiechem na twarzy. 

— Życzył pan sobie mówić ze 
mną? 

— Tak pani. Zwracam się do niej, 
jako do najgodniejszej reprezentantki 
rodziny, którą czczę | szanuję... 

Telcyda składa glęboki ukłon, jako 
wyraz, że ocenia wysoką kurtuazję te- 
go wstępu. 

— Gdyby moja biedna śp. mamą 
zyła jeszcze, ona to przyszłaby w mo- 


jem Imieniu uczynić ten krok tak 
ważny, To też w tym momencie mam 
sobie za słodki obowiązek poświęcić 
jej pełne czci wspomnienie. 

Telcyda składa powtórny, jeszcze 
głębszy ukłon. Byla zawsze wrażliwą 
aa sentymentalną nutę. 

— Pdni! serce ludzkłe ma swe 
chwile słabości. To co spotkało tylu 
innych, poważnych | szanownych lu- 
dzi i mnie się przydarzyło — kocham. 
Każde uczucie jest godne poszanowa- 
nia, o ile jest szczere; czyż nie? W pa- 
ni dłonie składam mój los i życia, 
przeświadczony o jej dobroci i wspa- 
niałomyślności. 

Telcyda składa podwójny ukłon; 
lubi pochlebstwa. 

— Raczy pani uwzględnić prośbę, 
którą jej przedstawię. Mam zaszczyt 
prosić panią o rękę jej siostry, panny 
Marji. 

Postępuje krok naprzód; w prze- 
widywaniu omdlenia Telcydy, postu- 
szny Ady ma w pogotowiu flakonik z 
solami, który wsunął w kieszonkę ka- 
mizelki. Ale Telcyda zachowuje całą 
zimną krew. 

— Panie Hyacinthe, — odzywa się 
uroczyście, — jestem bardzo wzruszo- 
na delikatnością z jaką pan zwrócił 
się do mnie w tej sprawie. Dziękuję 
panu za to. 

Przychodzi kolej na złożenie głę- 
bokiego uklonu przez profesora, czyni 
to z tem większą przyjemnością, że 
ma on zastąpić słowa. 

— Na równi z panem cierpię nad 
tem, że nieodżałowanej pamięci matka 
pana nie jest z nami w dniu dzisiej- 
szym. Byłaby tak szczęśliwą, potwier- 
dzając wybór swego syna... 

P. Hyacinthe kłania się ponownie. 

— Znam dobrze wartość pana pod 
względem duchowym i umysłowym. 
Jest pan z tego gatunku ludzi, którym 
należy się najwyższe uznanie. Z ca- 
łego serca daję moje przyzwolenie. 

— O dzięki, dzięki! 

— Ale to nie wszystko. Odnowiedź 
decydująca nie odemnie wyjść musi. 
Marynia jest panią swego losu. Czy 
woli pan abym ją wezwała, czy też 
mam pomówić z nią sama i zakomu- 
nikować tę odpowiedź panu, przyno- 
sząc mu ją do domu? 

Z miną bohaterską, prawie dziką, 
Jak ktoś decydujący się u dentysty, 
aby mu wyrwano całą szczękę, p. 
Hyacinthe woła; 
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Kalendarz rzym-kat. 
Sobota: Polikarpa b. 
Niedziela: Jana Złoto- 

ustegc 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Skarbimira 
Niedziela: Przybysława 

Słońca: wschód 7,44 

zachód 16,27 
Długość dnia £ godz. 43 m. 
Księżyca: wschód 23,09 zachód 9,16 

Faza: 6 dzień po pełni. 


Adres redakcji i administracji w codi 


telefon redakcji i administracji 173-5$ 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dia interesentów 
od 10-12 


Styczeń 


SOBOTA 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. 
Dancerowej, Zgierska 57, W. Groszkow- 
skiego, 11 Listopada 15, S-ców Gortfeina, 
Piłsudskiego 54, J. Chądzvńskiej, Piotr- 
kowska. 16%, H, Rembielińskiego, Andrze- 
ja 28, A, Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


Teatry łódzkie 
Teatr Miejski — „Intyrga i miłość" 
„Kwiecista droga“, 
Teatr Popularny 
walu”. 
Alehambra — „Jedź na wschód”, 
LJ . 4 . 
Kina chrześcijańskie 
Adria Metro — „Świat się śmieje”. 
Bratnia Strzecha — „Byłem szpiegiem” 
Bajka — „Miraże szczęścia”, 
Casino — „Veronika”. 
Corso — „Morderstwo w Frynidad". 
Capitol — „Przebudzenie kobiety”, 
Czary — „Fortancerka”. 
Grand Kina — „Don Juan" 
Mimoza — „Rzymskie skandale", 
Miraż — „Zemsta dr. Fu Manchu". 
Mewa — „Czar walca wiedeńskiego". 
Luna — „Rewolucja śmiechu". 
Ludowy — „Dama z nocnego klubu". 
Palace — „Jej szampańska noc". 
Przedwiośnie — „Wiosenna parada”, 
Oświatowe — „Syn Indyj^ -> 
Stylowy — „Karioka“. 
Słońce — „Viva Villa". 
Rekord — „Zdobywcy“. 
Zachęta — „Katarzyna Wielka". 


Komunikaty 


Zjazd działaczy  niepodległościowych 
w Pabjanicach.. W niedzielę, 27 bm. odbę- 
dzie się w Pabjanicach zjazd byłych dzia- 
łaczy niepodległościowych. W okresie re- 
wolucji 1905 r Pabjanice były najlepiej 
zorganizowaną placówką N, D. i N. Z. R. 
Kilku wybitnych działaczy N, D. budzi do 
czynu tysiączne rzesze robotnika polskie- 
go, powstają koła i kółka tajnej pracy po- 
litycznej na terenie całego powiatu łas- 
skiego. „Polak* i „Przegląd Wszechpolski" 
przechodzą z rąk do rąk i docierają do 
najdalszych zakątków. Pod wpływem u- 
świadomienia narodowego i poczucia swej 
siły, społeczeństwo polskie organizuje Ka- 
sę Pężyczkowo-Oszczędnościową „Społem“, 
„Ochronę Katolicka“, „Sokół“, „Macierz 
szkolną” i t. p., a liczne rzesze robotników 
wypełniają te organizacje po brzegi, Orga- 
nizacje te są jawne lecz na ich terenie wre 
tajna wraca polityczna dla Polski. Zkolei 
oderwanie sie N. Z, R. od N. D. osłabia 
obie te organizacje i daje pole do bez- 
myślnej walki i upadku. 
_- Lecz zbudowane na zdrowych i ofiar- 
nych podwalinach instytucje te i organi- 
zacje przetrwały lat dziesiątki i doczeka- 
ly się nowego pokolenia narodowców, któ- 
rym wiernie służyć będą. Młodzi Wy po- 
winniście ofiarną pracą dla dobra narodu 
polskiego budować to, co przed laty za- 
s reiki wspólny wysiłek N. D. i N. 


R. 

Z Teatru Miejskiego. W sobotę i nie- 
dzielę wiecz. najnowsza rewelacja Teatru 
Miejskiego: komedja W, Katajewa „Kwie- 
cista droga". W sobotę o godz. 16 po poł, 
po raz bezwzględnie ostatni arcydzieła 
Fryderyka Schillera „Intryga i miłość" po 
cenach zniżonych od 40 gr do 2.70. W nie- 
dziolę o godz. 16 arcywesoła komedja „2:2 
mecz małżeński“ również po cenach zni- 
żonych. ' 

W niedziele o godz. 12 w dalszym cią- 
gu wyborna bajka dla naszych milusiń- 
skich „Kopciuszek“, Ceny zniżone. 


. . . . 

Kronika policy 'na i sądowe 

Echa afery emigracyjnej. Jak to po- 
dawaliśmy w listopadzie ub. r. łodzianin 
Majer Chanachowicz dokonał w Gdyni 
niezwykłej afery. Mianowicie zwerbował 
kilku Żydów, których zobowiązał się prze- 
wieźć własnym statkiem do Palestyny, 
Chanachowiez pobrał już opłaty za prze- 
jazd, co uczyniło kilkanaście tysięcy zło- 
tych, poczem obwoził przez dwą dni pasa- 
żerów po zatoce, a następnie wysadził na 
bezludnem wybrzeżu, tuż przy granicy 
niemieckiej, sam zaś umknął. Obecnie 
władze policyjne powiadomione zostały, że 
aferzystę ujęto w Otwocku i osadzono w 
więzieniu, Dowiadujemy się, że Chana- 
chowicz ma. już za sobą dość bogatą prze- 
szłość z działalności na terenie Łodzi. Za 
kombinacje, prowadzone kontyngentami ta 
niego spirytusu dla celów przetwórczych 


i 


„Triumf karna- 
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Z parlament 


u łódzkiego 


Dokończenie sprawozdania z posiedzenia Rady miejskiej 


Łódź, 25. 11. W uzupełnieniu na- 
szego wczorajszego Sprawozdania z 
posiedzenia rady miejskiej zamieszcza- 
my jego dalszy ciąg. 

Sprawa uchwalenia regulaminu dla 
komisji rewizyjnej została odesłana do 
komisji regulaminowo-prawnej, zaś 
dokonanie wyboru do komisji rewizyj- 
ne odroczono do następnego posiedze- 
nia, 

Przy punkcie 5-ym powołano do 
komitetu rozbudowy miasta pp.: Pod- 
górskiego, Kapczyńskiego, Stolarka, 
Grzegorzaka,  Kotkowskiego, Sznaj- 
dera, Gustera, Bajera, Burszego, Prżez- 
dzieckiego, Pogonowicza i Waszkiewi- 
cza. Do komisji opieki społecznej wy- 
brano: dr. Roszkowskiego, Podgór- 
skiego, Bugaja, Pełkę, Pawlickiego. 
Oziembłową, Królikowskiego, Borna, 
Marczyńską, Boruckiego, Rusa, Mar- 
gulesa. Golińskiego i Kruczkowskiego, 
i Bajza. 

Dłuższą dyskusję wywołał punkt 
szósty porządku obrad w sprawie za- 
twierdzenia wykonania budżetu na 
rok 1938-34. W tej sprawie Klub Na- 
rodowy złożył oświadczenie, że za 
wykonanie poprzedniego budżetu nie 
bierze odpowiedzialności, ponieważ 


został skazany w awoim czasie na klika- 
set tysięcy grzywny. przyczem naraził 
skarb Państwa na miljonowe straty, albo- 
wiem epirytus otrzymywał po cenie 1.50 
zt sprzedawał zaś po 10—12 zł. Wobec 
niemożności zapłacenia grzywnv sięgają- 
cej prawie miljona zł Chanachowicz zli- 
kwidował swe interesy i wyniósł się, O- 
becnie prawdopodobnie i tę karę będzie 
musiał odcierpieć. (k) 


Kary za krzywdzenie robotników. Hersz 
Malikowski właściciel tkalni mechaniez- 
nej przy ul. Jakuba 14 skazany został za 
obniżanie zarobków robotniczych o 4%, 
przez Inspekcję Pracy na 500 2! grzywny 
i 2 miesiące bezwzględnego aresztu, (k) 


Epidemja chorób zwierzęcych. Zarzą- 
dzenia władz sanitarno - weterynaryjnych 
stwierdzają powstanie ognisk zarazy cho- 
rób zakaźnych zwierząt. W powiecie łódz- 
kim w Tuszynie stwierdzono Świerzb Kec- 
ni, w powiatach łęczyckim, kolskim, piotr- 
kowskim i radomszczańskim nosaciznę ko- 
ni i psów, w powiecie konińskim zarazę 
bydła i dziczyzny, w pow. kolskim wąglik, 
wreszcie w niektórych ckolicach stwier: 
dzono pomór świń, różycę świń, tudzież 
wściekliznę u psów i kotów. W sprawie 
tej wydane zostały zarządzenia ochronne. 
Przy wprowadzaniu na targowiska ob- 
ostrzona jest kontrcla weterynaryjna, a te- 
reny „zagrożone wścieklizną uznane za 
ochronne i prowadzanie psów bez smyczy 
jest niedozwolone, Wałęsające się psy i 
koty są strzelane. (k) 


Liczba pożarów w Łodzi w roku 1934 
zmniejszyła się, W 1933 roku było 418 po- 
żarów, w roku zaś ub, 350, z czego 5 du- 
żych, 24 średnie i 321 mniejszych, oraz 5 
fałszywych alarmów. Największa liczba 
pożarów zdarzała się w porze od 8 do 17 
czyli w dzień. Pożary nawiedziły 169 bu- 
dynków mieszkalnych, 71 budynków fa- 
brycznych 31 innych budynków, craz 56 
innych ruchomości jak zborników benzy- 
ny, smoły i t. p. Przyczyną pożarów było: 
podpalenia 3, od pioruna 5, zapalenie się 
sadzy 57, od wadliwego komina 57, wsku- 
tek niecstrożności 81, samozapalenia się 
60, krótkie spięcie 13, niedozoru dzieci 6, 
eksplozji 5, różnych 3, z niewyjaśnionych 
przyczyn 43. Największa liczba pożarów 
przypada w miesiącach zimowych listo- 
pad, grudzień, styczeń, co wskazuje, że w 
tej porze, wskutek nadmiernego rozpala- 
nia niedobrze urządzcnych pieców, pow- 
stają liczne wypadki pożarów. (k) 


SPORT 


Osada sędziowska na mecz I, K, P. — 
Cuiavia. Inowrocławianie przyjeżdżają już 
w dniu dzisiejszym na mecz z I. K. P. aby 
uniknąć niespodzianek przy ważeniu za- 
wodników, odbędzie się próbne ważenie 
obu drużyn. Komplet sędziowski został już 
wyznaczony przez P., Z. B. i przedstawia 
się następująco: w ringu sędziuje p. Pa- 
sturczak z Warszawy, piunktują pp. Mo- 
skal z Krakowa i Czernik z Grudziądza 
Pozostale bilety w niewielkiej ilości naby- 
wać można w przedsprzedaży w 1-mie 
Kowalski, Piotrkowska 62, 

Zapasy. Jutro t. j. w niedzielę odbędzie 


się w Pabjanicach mecz zapaśniczy mię- 
dzy drużynami Kruszendera i I. K, P. — 
Mecz ten jest z cyklu o mistrzostwo 0- 
kręgu. 

Mecz bokserski dnia 17 lutego odbędzie 
się w Łodzi towarzyski mecz bokserski 
między drużynami I. K. P, i Bar. Kochhby. 

L K. P. w Warszawie. W związku z 
przyjazdem w dniach 2 i 3 lutego do War 
szawy berlińskiej drużyny bokserskiej Ma- 


=".4 
wa 
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nie miał sposobności kontrolowania. 
W rezultacie, na wniosek tegoż Klubu 
sprawę wykonania budżetu w roku 
ubiegłym przekazano do komisji rewi- 
zyjnej. 

Najgorętszą dyskusję "wywołały 
dwa wnioski nagłe, socjalistyczne, o 
robotnikach sezonowych i w sprawie 
zapomóg dla bezrobotnych. W uza- 
sadnieniu nagłości wniosków prze- 
mawiał radny socjalistyczny Wal- 
czak, ma co komisarz oświadczył, że 
zarząd miejski nie może w zimie za- 
trudniać robotników, ani przy Kanali- 
zacjach, ani przy brukach, Za wnio- 
skiem pozytywnie oświadczył się rów- 
nież w imieniu Obozu Narodowego 
radny Grzegorzak. 

Wkońcu komisarz przyrzekł, że za 
tydzień wystąpi z odpowiednim pro- 
jektem, który da może sposób wy- 
brnięcia z tej sytuacji. Odnośnie dru- 
giego wniosku frakcji socjalistycznej 
uchwalono nagłość wniosku co do 
pierwszej części — zaopatrzenia bezro- 
botnych w węgiel i t. p. j 


Wniosek odnośnie zaś drugiej 
części — wyasygnowania kwoty 250 


tysięcy złotych na ten cel, postanowio- 
no odesłać do komisji. Posiedzenie 
zamknięto o godz. 12,15 w nocy, 


kabi na dwa mecze, na dzień ? lutego zo- 
stało zakontraktowane spotkanie I. K. P. 
— Makabi, które odbędzie się w Warsza- 
wie. W spotkaniu tem zamiast walki w 
wadze ciężkiej, odbędą się dwie walki w 
wadze piórkowej Na mecz ten I, K. P. wy- 
syła sklad następujący:.w. musza — Glu- 
ba, w. kogucia*— Spodenkiewicz, w. piór- 


kowa — Leszczyński | Wożniakiewicz, w 
lekka — Banasiak. w. półśr. — Taborek. 
średnia — Durkowski. w. półe. — Chmie- 


lewski. Jest również możliwe. że kilku bo- 
kserów 1. K. P. będzię walczyło w drug’ 
dzień t. j. 3-go, w niedzielę 


Treningi piłkarskie. W zwiezku 2 na- 
złem ociepleniem eie, kluby pilkarskie 
czynią juź przygotowania da rozpoczęcia 
sezonu piłkarskiego, który 6 ile warunki 
atmosferyczne pozwolą zacznie się już w 
pierwszej połowie marca. W È. K. S. ra- 
cjonalne treningi rozpoczną się już w pô- 
łowie lutego, gdyż w tym czasie przyjeż- 
dża do Łodzi zakontraktowany trener pił- 
karski Czeieler, Rozpoczęte w roku ubie- 
giym mecze o mistrzostwo klasy A. konty- 
nuowane będą w dalszym ciągu od dru- 
giej połowy marca rb. Jak wynika z ð- 
bliczenia rozgrywki w mistrzostwach kla- 
sy A ukończone zostana w lipcu tak, Że 
drużyny do końca roku. będa miały do 
dyspozycii kilka niedziel i świąt na me- 
cze propagandowe i towarzyskie. 


Odwołane imprezy. W związku z na: 
glom ociepleniem się atmosfery. wszyst: 
kie imprezy na lodzie w dniu dzieiejszym 
i jutrzejszvm zostaną prawdopodobnie w 
ostatniej chwili odwołane. 


Kronika gospodarcza 


Ceny są — pomarańczy niema. Cie 
kawe zjawisko zanotować trzeba obecnie w 
Łodzi. Po nadejściu transportów tanich 
pomarańczy hiszpańskich przez dwa dni 
i to w niektórych chrześcijańskich skła- 
dach można otrzymać było pomarańcze 
po zł 1,30 za kilo, Obecnie cenv nadal 
obowiązują, natomiast niema pomarańczy 
i w składach obowiązują ceny wyższe, 
przyczem kupującym tłumaczy się. że ta- 
nie pomarańcze zostały wyprzedane. Cha: 
rakterystyczne jest, że są to te same po- 
marańcze, jedynie w innem opakowaniu 
i że można je otrzymać jedynie w skla 
dach żydowskich j po cenie niższej od po- 
marańczy z innych krajów, co jest rzeczą 
zrczumiałą. Odnośne władze zajęły się 
spekulantami i obecnie przeprowadzona 
jest kontrola. (Ik) - 


Dalszy wzrost bezrobocia. Zestawienia 
Funduszu Bezrobocia za ostatni tydzień 
wykazują wzrost liczby zarejestrowanych 
bezrobotnych c 2656 do liczby 58237 osób. 
W porównaniu ze stanem z grudnia 1984 
r. liczba hezrobotnych wzrosła o 14000 
osób. (k) 


U starosty pow. łódzkiega Makowskie- 
gc, bawiła delegacja z naczelnikiem Rut- 
kowskim i radnym Bergerem z frakcji 
Obozu Narodowego rady miejskiej w Ru- 
dzie Pabjanickiej oraz radnym z N. P. R. 
Grzegorkiem na czele. Delegacja doma- 
gała się wyznaczenia posiedzenia rady 
miejskiej dla wyboru nowego zarządu mia- 
sta, ponieważ rada cbecna urzęduje już 5 
miesięcy, odbyła kilka posiedzeń, a wybo- 
rów nie uskuteczniono, Starosta Huma- 
czył opóźnienie nawalem pracy i obiecał 
że w dniach najbliższych wyznaczy termin 
wyborczego posiedzenia. 


Kronika Pabianic 


Inspekcja w kasie komunalnej. Od 
trzech dni w Pabjanicach bawi kilku re- 
widentów z Warszawy ze Zw Komuna]- 
nego, którzy przeprowadzają rewizję w 
księgach pabianickiej Komunalnej Kasy 


Oszczędności. Rewizja cdbywa się w zwią* 
zku z przekroczeniem kompetencyj przez 
b. komisarza rządowego Pabjanicć Roma- 
na Jabłońskiego, który udzielił pewnej 
osobie pożyczki kilku tysięcy złctych bez 
porozumienia się z radą nadzorczą. 
Chiromantka Żydówka. Do Pabjanie 
zjechała chiromantka Żydówka, która od 
naiwnych osób zarabia dość prważne su- 
my za „przepowiednie” - 


Kronika kaliska 


Samobójstwo por. 29 p. S. K. W godzi- 
nach popołudniowych zdarzył się (ragicz- 
ny wypadek. Znany powszechnie młody o- 
ficer 29 p. 8. K. por. Kazimierz Bramor- 
ski pozbawił się życia wystrzalem z re- 
wolweru. Na wieść o samobójstwie przy* 
był niezwłocznie na miejsce wypadku le- 
karz wojskowy dr Paczesny i dowódca 
żandarmerji por. Modzelewski. Pe udziele- 
niu pierwszej pomocy dającemu jeszcze 
ałabe oznaki życia, por. Bramorskiego 
przewieziono do szpitala św. Trójcy, ce- 
lem dokończenia operacji. Mimo wysiłków 
dr. Paczesnego i dr. Cązlowskiego, nie u- 
dało się uratować nieszczęśliwego ofice- 
ra, który po 2 godzinach zmarł. Tło sąamo- 
hójczego zamachu narazie jest nikomu 
nieznane. Pociechy religijnej udzielił 
zmarłemu ks. Przybysz, prefekt gimn. SS. 
Nazaretanek 


Objęcie rejentury. Stanowisko rejenta 
po p. Głowackim, objął dotvchczasowy 
rejent w Koźminie, p. dr. Z. Dolęba, 

Postrzelenie. Władysław Bijak. lat 25, 
zam. we wsi Szała (pow. Kaliski). pelniąc 
służbę nocnego dozorcy, został postrzelo- 
ny w nocy przez nieznanego osobnika. 
Pierwszej pomocy udzielono mu w zpi 
talu św. Trójcy, gdzie przehywa na ku- 
racji. 


Skazanie recydywisty. Znany z kilku 
rczpraw sądowych Mendel Rokman, sta- 
nął znów przed sądem grodzkim. W swo- 
im czasie Rokman, idąc pod eskorta poli- 
cji z sądu okręgowego do więzienia ueiło- 
wał zbiec. Za czyn ten sąd skazał go na 
6 miesięcy aresztu. 


Wieczór kolend. Dnia 27 bm. ( w nie- 
dzielę) o godz. 17-ej w sali Teatru „Nowe- 
go“ przy ul. Piekarskiej, odbędzie się „Wie- 
czór kolend*, w wykonaniu głosowego 
chóru 7-klasowej szkoły powez. im. A. 
Miekiewicza Na program imprezy złożą 
się: pasterałki, fragment z „Pasterałki* Le 
Schillera i kolendy. 


(o dzień niesie 


Przed strajkiem dozorców 


Łódź. 25. 1. — Dozorey domowi 
wobec wstrzymania im wypłaty zarob- 
ków, zwrócili się do inspekcji pracy a 
zwołanie konferencji eelem unormowa- 
nia terminów. 

Związki dozorców zapowiedziały, iź 
w razie nieuwzęlędnienia ich postula- 
tów. ogłoszony będzie strajk. 


Strzały do stróża nocnego 


We wsi Stała, stróż nocny Włady- 
sław Bijak zamierzał zatrzymać 
dwóch podejrzanych osobników, któ- 
rzy oddali do niego kilka strzałów z 
rewolweru, raniąc go w głowę i w 
brzuch. 

Rannego w stanie agonji przewie- 
ziono do szpitala. Sprawcy zbiegli. 


Pościg za przemytnikiem 


Na ul. Rzgowskiej wywiadowcy 
straży granicznej zatrzymali w czasie 
pościgu przemytnika Wawrzyńca 
Chojnackiego z Częstochowy, od któ- 
rego odebrali walizkę z brzytwami 
i innemi narzędziami, pochodzącemi 
z przemytu. 

Chojnackiego osadzono w areszcie. 


Z rynku pracy 


W zwiążku z zapowiedzianym na 
poniedziałek, 28 b, m. strajkiem w 
przemyśle pluszowym, Inspektor Pra- 
cy zwołał konferencję celem zławodze- 
nia sporu i ewentualnego załatwienia 
polubownego i zawarcia umowy 


Pojedynek policii 
z kłusownikami 


W lesie majątku Ruda, policjanci 
Koźmin j Nawrot natkuęli się ua 4 
kłusowników, którzy w odpowiedzi na 
wezwanie do zlożenia broni, poddali 
szereg strzałów z fuzji. raniąc Koźmi- 
na ciężko w nogę, a Nawrota lzej w 
nogę. Obu rannych policjantów prze- 
wieziono do szpitala. 

Pościg doprowadził dn ujęcia 
sprawców postrzelenia, którymi oka- 
zali się Jakób Putyma, Tomasz Delof, 
Stanisław Wypych i Piotr Karczyński. 
Wszystkich 4 osadzono w więzieniu. 
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$ejm wydał sądom kilku posłów 
Sprawki posłów Gąsiora i Fidelusa z B. B. — Oświadczenie posła Arciszewskiego 

w sprawie posła Sachy — Dyskusja budżetowa rozpocznie się 5 lutego 


Warszawa, 25, 1. — Na wczoraj: 
szem posiedzeniu sejmowem marszałek 
zawiadomił, że Senat uchwalił zapowie- 
dzi zmian do projektu o konstytucji. 
Po załatwieniu spraw formalnych mar- 
szałek zakomunikował obecny, że biu- 
ro Sejmu zwróciło się do klubów że- 
by dokonały nowego rozdziału miejsc 
w komisjach, dostosowanego do obec- 
nej siły liczebnej. Załatwiono szereg 
ustaw mniejszego znaczenia. 

Po referacie posłą Malinowskiego, 
przyjęto ustawe o oznaczeniu wagi la- 
dunków na statkach. Chodzi tutaj o 
zastosowanie w Polsce postanowień 
konwencyj, ratyfikowanych przez nas 
w r 1932. Przyjęto zmianę ustawy © 
prawie autorskiem, na podstawie refe- 
ratu posła Rubla. W odniesieniu do 
tej noweli instytucje i organizacje, sku- 
piające w sobie autorów, wystąpiły 
przeciwko niej, ale uczyniły to w ostat- 
niej chwili, tak, że nie można było po- 
czynić zmian, które niewątpliwie zo- 
tana przeprowadzone w Senacie. 

Przyjęto następnie, po referacie no- 
gła Wierzbickiego (B. B.), ustawę o u- 
poważnieniu ministra skarbu do przy- 
znania obligacjom miasta Warszawy 
praw papierów pupilarnych. 

Nastąpiły sprawozdania komisji re- 
zulaminowej w sprawie pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej i wydania 
sądom szeregu posłów. Po referacie po- 
sła Bierczyńskiego postanowiono wy- 
dać sądowi posła Jakóba Pawłowskie- 
go. pozostającego pod zarzutem, że na- 
woływał chłopów do czynnego wystą- 
pienia przeciwko policjantom. Poseł 
Babski zwrócił uwagę, że chodziło tutaj 
nie o policjantów, ale o tę bojówkę, któ- 
ra zorganizowała morderstwo. którego 
ofiarą padł $. p. Chudzik i mjr. Owoc 
w Brzózowie. 

Następnie postanowiono, również po 
releracie posła Bierczyńskiego z klubu 
B. B., wydać sądowi posłów Wronę i 
Paca (ludowcy), obu za wystąpienia na 
zebraniach. Ludowiec Czernicki zwró- 
cil uwage, że oskarżenie przeciwko 
Wronie opiera się na zeznaniach trzech 
świądków, którzy oskarżali Wronę nie- 
słusznie o pobicie rodzonej matki, kra- 
dzież 2 świn i 18 indyków. 

Poseł Bogdani (B. B.) referował 
wnioski o wydanie sądom dwu po- 
stów B. B., Wojciecha Wojciechowskie- 
go i Edwarda Tadeusza Gąsiora. — Pos. 
Wojciechowski udzielał pomocy podko- 
misarzowi straży więziennej, Dąbrow- 
skiemu, w werbwaniu kandydatów na 
posady w więziennictwie i pośredniczył, 
a także osiągnął osobiste korzyści z po- 
hieranych z tego tytułu łapówek. Poseł 
Edward Gąsior, również z B. B. jak i 
Wojciechowski, jako prezes kasy Stef- 
czyka w Łucku na Wołyniu, polecił 
zdyskontować w tej kasie weksle na 20 
tysięcy złotych z wystawienia wołyń- 
skiego towarzystwa rolniczego, © któ- 
rego niewypłacalności był powiadomio- 
ny. Gasior polecił zapisać wbrew pra- 
wu te weksle na dobro swego rachun- 
ku i rachunku dwóch towarzyszy, po- 
krywając w ten sposób swoje zadłuże- 
nie i zadłużenie towarzyszy, a kasa Stef- 
czyką poniosła straty w tej sumie. 

Również na podsławie referatu po- 
sła Bogdaniego wydano sądowi posła 
Michała Wachniuka (Ukrainiec), który 
na zebraniu w jednej ze wsi oświad- 
czył, że Małopolską jest ziemią ukraiń- 
sńą, znajdującą się w dzierżawie Polski. 


Poseł Starzak referował wydanie sq- 
dowi posła Szczepana Fidelusa. Fidelus 
był członkiem Klubu Ludowego, a póź- 
niej przeszedł do „prosanacyjnej' gru- 
py Michałowicza i Haukiewicza. Od- 
powiada on z rozmaitych artykułów, 
które przewidują 3 lata więzienia. Po- 
nieważ referent był dyskretny i nie 
chciał podać, o co Fidelus jest oskarżo- 
ny, p'zyparli referenta do muru posło- 
wie Rybarski (Klub Nardowy) i Pio- 
trowski (PPS), tak, że sprawozdawca 
Starzak musiał oświadczyć, że Fidelus 
jest oskarżony o to, że wyłudził pod- 
stennie od żony sweg brata pieniądze, 
że w różnych instytucjach finansowych 
zaciagnał pożyczki. których nie pospła- 
cał. oraz przywłaszczył sobie kaucje. 

Nastepnie poseł Walewski (B. B.) 
referował sprawę pociągnięcia do od- 
powiedzialności posłów Piotra Lasoty 
oraz Stefana Sachy z Klubu Narodowe- 
go. Poseł Lasota jest pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej z oskarżenia 
prywatnego i sam prosił komisję, ażęby 


wydała go sądowi, gdyż tam jego spra- 
wa uzyska najlepsze wyjaśnienie. Rów- 
nież posła Stefana Sachę wydano z 
oskarżenia prywatnego Leona Kuma, 
oraz z oskarżenia z artykułu, mówiące- 
go © szpiegostwie. 

Po referacie posła Walewskiego za- 
brał głos poseł Arciszewski i oświad- 
czył. że chodzi tutaj o ulotkę, o której 
posiadanie oskarżono w procesie toruń- 
skim red. Madejskiego i Rychlewskiego, 
Sprawa ta była aż w Sądzie Najwyż- 
szym, gdzie sprawę przeciwko Madej- 
skiemu umorzono, a sprawę Rychlew- 
skiego przekazano do ponownego roz- 
patrzenia. Poseł Arciszewski zwrócił 


uwagę, że w r. 1929 kolportowano bar- 
dzo zjadliwą ulotkę, tendencyjnie pisa- 
ną w formie rozkazu pulkowego o łącz- 
ności | kawalerji polskiej. Zwrócił uwa- 
ge, że gdyby B. B. głosowało za wyda- 
niem posła Sachy, to w takim razie da- 
wałoby wiarę, że ulotka ta miałaby być 
rzeczywiście rozkazem wojskowym. 
Klub Narodowy będzie głosował za wy- 
daniem posła Sachy. © co prosił rów- 
nież i sam posel Sacha. Istotnie Sejm 
wydał posła Sachę sądowi. 

Na tem wyczerpano porządek obrad, 
a następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się 5 lutego i wtedy rozpocznie się dy- 
skusja nad budżetem, (w) 


Bomby na froncie chińsko-japońskim 


Wojska japońskie przygotowują się do dalszej akcji 


Szanghaj. (PAT). Według wia- 
domości ze źródeł chińskich, Japoń- 
czycy obrzucili bombami miejscowości 
Ku-Yuang, Tuszi-Kau i Tung-Szanse. 
Poza tem oddziały, znajdujące się pod 


Ku-Yuang wzmocniono o 1000 żoł- 
nierzy. W rejonie Dolonor wojska ja- 
pońskie przygotowują się do dalszej 
akcji. 


Metamorfoza bezczelnej Żydówki 


Zmienila nazwisko, aby ławtiej oszukiwać gojów 


Poznań, 25. 1. Sąd okręgowy w 
Poznaniu skazał ostatnio Żydówkę 
Hanę Guterman za krzywoprzysię- 
stwo i oszustwo na 10 miesięcy wię- 
zienia. Gutermanowa, która robiła ko- 
kosowe interesy na pomarańczach, dla 
zdobycia sobie zaufania Wielkopolan 


zmieniła nazwisko, które odtąd 
brzmiało Helena Czajkowska W jed- 
nym z procesów cywilnych Guterma- 
nowa wystąpiia jako świadek pod ną- 
zwiskiem Jleleny Czajkowskiej i pod 
przysięgą chrześcijańską zlożyla fał- 
Szywe zezaanie. 


PODHALE 


Turniej krasomówczy 

W ub. niedzielę odbył się w Domu 
Polskira w Bielsku „Turniej Kraso- 
mówczy* staraniem Wydziału Okrę- 
gowego Sekcji „Młodych* S,N. Na tur- 
niej wygłoszono 12 referatów, a mia- 
nowicie: 1. Stanisława Roznera („Nie- 
bezpieczeństwo żydowskie“); 2%. Fran- 
ciszka Mydlarza „Życie i czyny Jana 
Ludwika Popławskiego”; 3. Wladysia- 
wa Roznera: „Życie Ks, Stanisława. 
Stojałowskiego“; 4. Pawał Górneqo0: 
„Bóg, Ojczyzna w Konstytucji". 5. 
Pawła Gołczyniaka: „O wychowaniu 
narodowem; 6, Józefa Wawrzuty: „Hi- 
storja Domu Polskiego w Bielsku“; 7. 
Walentego Wawrzuty: „Wschód i Za- 
chód“; 8. Franciszka Papli: „Naszą 
idea i jej przeciwnicy“; 9. Franciszka 
Dybała: „Zadania obozu narodowego 
w chwili obecnej“; 10, Henryka Bitki: 
„Zła czy dobra literatura“; 11, Teresy 
Skowronówny: „Polak da życie dła 
Ojczyzny, ale Żyd dla niej nie potrafi*; 
12. Stefanji Piprkowej: „Cele i dążenia 
Narodowej Organizacji Kobiet". 

Przewodniczącym komisji oceny 
przemówień został wybrany prezes 
Koła, S. N. Stanisław Dudziak z Białej. 
Referaty wygłoszone przez wyżej wy- 
mienionych refereńtów były słuchane 
z wielkim zainteresowaniem przez 
słuchaczy i wykazały wielkie postępy 
poszczególnych jednostek z pośród 
warstw robotniczych i włościańskich 
tut, okręgu, co dla ruchu narodowego 
na Podhalu ma wielkie znaczenie. 
Spodziewać się należy, że inni póidą 
śladem powyżej wspomnianych. Na- 
grody między innemi przysłał Zarząd 
Główny Stronnictwa Narodowego w 
Warszawie. Zarządy Wojewódzkie 
Stronnictwa Narodowego w Krakowie 
i w Katowicach i lokalne organizacje 
narodowe. 

Kosy 


Onegdaj w Kozach w sali „Hotelu 
Narodowego“ odbyła się piękna uro- 
czystość oplatka, przy udziale okolo 
600 osób, staraniem miejscowego Koła 
Stronnictwa Narodowego i Sekcji 
„Młodych*.  Obecnością zaszczycili 
wszyscy miejscowi księża wraz z ks. 
kanonikiem Żakiem, przybyłego red. 
Edward Zajączek z Bielska, który 
wygłosił podniosłe okolicznościowe 
przemówienie, Piękna uroczystość w 
Kozach wykazała stały wzrost sił Qbo- 


zu Narodowego w tamt, gminie, ca na- 
leży przypisać wyrobieniu się poszcze- 
gólnych działaczy na terenie gminy 
i dużemu czytelnictwu pism narodo- 
wych. Po uroczystości odbyla się za- 
bawa taneczna, dla członków i człon- 


kiń, 
Wilkowice 

W sali p. Krysty w Wilkowicach 
również odbyła się piękna uroczystość 
opłatka, przy udziale okolo 300 osób. 
W tej uroczystości wzięli udział dele- 
gaci Wydziału Okręgowego „Mlodych* 
kol. Henryk Biłka i A. Słonka, oraz 
przewodnicząca Oddziału N.O.K. z 
Bielska p. K. Fojowa. Po przemówie- 
niu p. Handerkowej i prezesa miejsco- 
wego Koła S.N. kol. Wiewiury zabrali 
głos kol. delegaci z Bielska, składając 
życzenia miejscowym organizacjom 
narodowym, następnie wygłosił piękną 
deklamację kol. Józef Kastelik p.t: 
„Testament „sanacji*. Po uroczystości 
odbyla się zabawa taneczna dla człon- 
kiń i członków miejscowej organizacji 
narodowej. Nadmienić wypada, że w 
poprzednią niedzielę w tejże miejsco- 
wości odbyło się poświęcenie lokalu 
Stronnictwa Narodowego, w której 
wziął udzia! red. E. Zajączek. Zazna- 
czyć należy, że Wilkowice przodują 
dziś na terenie pow. bielskierto. Tem 
bardziej jest to znamienne, że dotych- 
czas były one domeną socjalistyczno- 
„sanacyjną". 


Meszna i Szczyrk 


Onegdaj odbyło się walne zebranie 
miejscowego wydziału „M!odych* S, 
N. w Mesznej przy udziale okolo 50 
członków i sympatyków. Zaznaczyć 
wypada, że w Mesznej niewielu jest 
obywateli, którzy nie są wpisani w 
szeregi Obozu Narodowego. Poza tem 
w Szczyrku odbyło się zebranie - z 
udzialem kol. Franciszka Dybala z 
Żywca przy udziale około 40 członków 
Grupy „Młodych** w Szczyrku Środko- 
wym. Na terenie Szczyrku działają 3 
Grupy „Młodych i Koła Stronnictwa 
Narodowego z zasłużonym Sto'ałow- 
czykiem Józefem Wałęgą na czele. 


W Berezie 


Kol Kobylarz Marjan wywieziony 
do Berezy w dniu 7 lipca ub. roku do- 
trehczas jeszcze nie powrócił. 


Nowy rzątl Mussoliniego 


Rzym. (PAT. W międzynarodo= 
wych kołach prasowych, które żywo 
komentują rekonstrukcję rządu. ¿wras 
cają uwagę. że nastąpiła ona w OKTee 
sie wprowadzenia w życie nowego u- 
stroju korporacyjnego, którego celem 
jest. według słów Mussoliniego urze- 
czywistnienie lepszej sprawiedliwości 
spoiecznej. 

Nie brak zatem przypuszczeń, że 
nowy rząd realizować będzie żapo- 
wiedzi Mussoliniego, złożone w jesie- 
ni w przemówieniu, wyeloszonem na 
zgromadzeniu rad korporacyjnych na 
Kapitolu. 


Belgia i ZSRR 


Bruksela. (PAT). W czasie dy- 
skusji nad budżetem min spraw zagr. 
w komisji izby socjaliści domagali się 
nawiązania stosunków dyplomatycz- 
nych z ZSRR. 

Min. obrony krajowej Deveze od- 
niósł się nieprzychylnie do tych żą» 
dań ze względu na niebezpieczeństwoa 
propagandy komunistycznej w kraju, 
zaznaczy! jednak, że jeśli Sowiety da- 
dzą odpowiednie gwarancje. to nie hę- 
dzie się sprzeciwiał nawiązaniu sto- 
sunków dyplomatycznych z rządem 
ZSRR. 


Milion nat} na marynarza 


Paryż (PAT). Wielka wygrana 
francuskiej loterii państwowej w wy- 
sokości 1 milona franków przypadla 
pewremu marynarzowi, który w obec- 
nej chwili odsiaduje karę 14 dni wig- 
zienia za wykroczenie przeciwko dy- 
scyplinie. Na krótko przed osadza- 
niem go w więzieniu marynarz usilo- 
wał sprzedać swój los aby w więzie- 
uiu mieć trochę pieniędzy. 


Foka zabłakana 
w kaszuhskiem jeziorze 


Gdynia (Tel wł) W jeziorach 
Klęczańskich na Kaszubach od dwóch 
lat grasuje foka. która niszczy miej- 
scowy rybostan. Foka dostała się do 
jezior rzekami, mającemi swe ujście 
w morzu. 

Ostatnio kilku rybaków zauważyła 
szkodnika pod Potęgowem. foka jal- 
nakże skryla się, wskakując do prze- 


rębli, 
Zimowe połowy na Bałtyku 


Gdynia (Tel, wł) Na polskim 
Bałtyku rybacy miejscowości nadmar- 
skich, posiadający kutry motorowe, z 
powodzeniem łowią sielawki, których 
taki brak daje się odczuwać rybakom, 
uprawiającym połowy przybrzeżne. 

Wędzarnie helskie są czynne dzicń 
i noe, gdyż mają poddostatkiem po- 
trzebnego surowca. Z półwyspu Hel- 
skiego codziennie nieomal odchodzi 4 
do 6 wagonów ryb z przeznaczeniem 
dla miast w głębi kraju. 


Tępienie handytyzmu 


Łuck. (PAT) Z powodu licznych 
napadów rabunkowych na terenie po- 
wiatów kowelskiezo i hrubieszowskie- 
ga oraz kilkunastu marderstw w celach 
rabunkowych. popełnionych w tych po- 
wiatach. władze bezpieczeństwa przy= 
stąpiły energicznie do likwidacji wiel- 
kiej szajki bandyckiej. która posiadała 
licznych ezłonków w kilku okolicznych 
miejscowościach. Dotychczas na terenie 
pow. kowelskiego organa policy ine are- 
sztówały 13 bandytów, bądz ich wspól- 
ników, podejrzanych o udział w mor- 
derstwach i napadach. Dalsza akcja po- 
licji trwa, 


w pogoni za złodziejami 

Warszawa (Tel. wt.) W środę 
przybyli z Kow'a do Równego jacyś 
dwaj podejrzani osobnicy, którzy na 
widok policji poczęli zdradzać duże 
zdenerwowanie. Gdy skierowali się 
oni ku wsi Zołotyjów poszedł z nimi 
posterunkowy policji. Spostrzegiszy 
policjanta, osobnicy owi poczęli uvie- 
kać, a na wezwanie do zatrzymania 
się odpowiedzieli strzałami, W typi 
czasie przejeżdżał drogą szwa ron 21 


p uł. Policjant zwrócił się do dowo- 
dzącego oficera o pomoc, U'ani o'o- 
czyli uciekających i ujęli ich. Okaza- 


ło się, że są to znani złodzieje z Kowla 
— Stan. Krygier i Atanazy Krawczuk. 
W walizach. jakie mieli ze sobą, zńnie 
ziono garderobę, pochodzącą z kra- 
dzieży 


Numer 22 = Orędownik == Strona Ý į 


Miljarder amerykański odnawia sfinksa 


Sfinks znalazł się w niebezpieczeń- 
stwie. Ów kamienny symbol wieczności, 
który przetrwał zwycięsko tysiące lat, jest 
obecnie zagrożony przez potęgę czasu, któ 
ra dominuje nad weszelkiemi dzielami 
łudzkiemi. Szkody, sadane kolosowi ka- 
miennemu w ciągu kilku ostatnich wie- 
ków, osiągnęły ostatnio taki atopiefń, te 
dalszy ich proces grozi olbrzymowi zawa- 
leniem. Runięcie Sfinksa z Memfisu było. 
hy wielke stratą dla świata cywilizowane- 
go. Stanowi on bowiem łącznie z pirami- 
dami faraonów bezcenny pomnik zamar- 
łej wspanialości i potęgi starożytnego 
Egiptu, 

Jak skamieniałe bożyszcze wznosi się 
wśród pustyni kolosalny posąg Sfinkea z 
Memfisu. Pół kobiety, pół Iwa. glowa i 
piersi stanowią ideal piękności staro-egip- 
skiej w-polączeniu z postacią lwa, siedzą- 
cego na swych tylnych łapach. są symbo- 
łem majestatycznego spokoju i ciszy, Ca- 
ły pomnik zbudowany ze skały, jest dziw- 


ną zagadką, zżrodzoną w epoce. okrytej u- 


rokiem mitu i legendy. Wśród tysięcy 
pomników na atarożytnem cmentarzysku 
Memfisu, Sfinks jest największym olbrzy- 
mem. Posiadając 55 metrów wysokości, 
niy ma równego sobie kolosa z tych cza- 
sów. 

Piasek pustyni okazał się najgroźniej- 
szym wrogiem Sfinksa. W ciągu wielu 
wieków male zrazu kupy piasku urosły 
do rozmiaru gór piaskowych, które grozi 
ły Sfinksowi pogrzebaniem. Dlatego od 
czasu do czasu musiano usuwać ten pia- 
sek, abv odsłonić oblicze olbrzyma. Już od 
dluższego czasu zauważono, że Śfinka zo- 
sta] pozbawiony nosa. Sprawa ta nie zo- 
stala dotąd należycie wyświetłona. Krążą 
wersje, jakoby szajki bandyckie, odbywa- 
jąc manewry pod Sfinksem, upatrzyły so- 
bie noa olbrzyma na cel swych etrzałów. 


Rządowe kola w Kairze oświadczyły, że 
nie mają funduezów na gruntowne odno: 


w óstatnich dniach znany amerykański 
miljarder Pierpont Morgan, za pośrednie: 
twem swego pełnomocnika. oświadczył 
miarodajnym sferom egipskim, że, mimo 
szalejącezo kryzysu, pokryje ze swej azka- 
tuły koszta odnowienia Sfinksa. 


Niesamowita 
sprawa urzędowa 


Dowódca dywizji piechoty w Hraden 
Kralawym w Czechosłowacji otrzymał \. 
tych dniach niezwykły list. który o ileory- 
ginalną ewoją treścią wywołał ogólny 
śmiech w korpusie oficorskim, o tyle též 
potrafił wzruszyć surowe serce wojskowe 
i osiąznąć to, do czego zmierzał. 

Sprawa przedstawia się następująco; 31 
grudnia w miejskim damu rzemieślniczym 
w Hradcu obchodzono ochoczo Sylwestra 
a udział w zabawie, poza miejscowem 
społeczeństwem bralo też kilku młodszych 
podoficerów garnizonu. Mloda dziewczyna 
córka niższego urzędnika. zakochała się 


wienie tego bezcennego zabytku. Dopiero | na zabój w swym tancerzu, podoficerze, 


Á 


P | 


zapominając iednak przy pożegnaniu łza- 
pytać go o nazwisko i adres, Następnego 
dnia  rozkochana dziewczyna listownie 
zwróciła się do dowództwa dywizji, tłuma: 
cząc i wyiaśniając przygodę, i prosząc w 
gorących słowach o udzielenie jej pomocy 
w odnalezieniu ukochanego, kiórega opi- 
sa'a szczegółowo, celeri ułatwienia poscu- 
kiwań. Mist był laki szczery i serdeczny, 
że oficerowie dywizji, oczywiście nie na 
papierze urzędowym. cdnisali dziewczynie, 
zapewniając ją o dołożeniu wszelkich sta- 
rań w poszukiwaniu „błękitnego rycerza”, 
Po kilku dniach przezornych wywiadów, 
rozpoznano podoficera. który wslępnyra 
bojem zdobył dziewicze serduszko, i po 
wręczeniu mu w kancelarji dawództwa 
listu, polecono mu by „dalszem urzedowa- 
niom” zajął się już osobiście. S.F. 


U malarza 


Modelka: Matka ni. pozwoliła mi ~% 
zowaąć zure!nfe bez nl-.1-0.»« 

Malarz: No nic.. Nie ` smagam «ego 
wcale od pani.. Może pani zostawić kolczy= 
ki w uszach... 


5 nagłówkowych. 


aame 
6. CŻENKI 


sala, skład bez 


lat 45. wlasne mieszkanie pozna 
pana stałej posadze lob emery-| "ak, 
turze. cel matrymonialny, Ofer- 
ty Orędownik Poznań £ 62 


leś] stryj 

rzemieśln poślu pannę 8 e 
tówką, Oferty Orędownik. bali 
»interes", n 4 943 


K: SPRZEDAŻE 5 


Kużnia 9.00 audycja 


10 mórz złemi pszennej. zabudo: 
wania masywne, okolica do 


i »ra |stwu z kościoła Św. rzyża w 

szosa, Gawlakowa, Gniezno, Mie-| Warszawie: 12.05 przezląd tea- na Pomo- 

czysława 1. zd 48 951 (ala: 12.16 transmisja z Filhar- jk wygl ka Alfons NK 
monji Warszawskiej, Poranek 7 


nowomasywny. , trzyubikacyjny. kiestra bitharmonii 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
daisze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
b w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 


O OMIXCH. za p 
rzęclne, inwentarze kom 0. w f -| w 3 air a 

Panna nad Puana aa 85000, pletne tarz 9 00 waty. 3 Bzy-|wplaty 40000. tUuawlakowa, Duż 
piewo. 


Oberża Gospodarstwo 


i Ca 2002 a 
ot P | , A E: POKOJE UMEBL. = E 23. ROZMAITE z 
HE pa P dk Ae EEN ii T n wart PAE rs P weni r adora 000 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: l-amowy milimetr 30 groszy. się 


225 mórg 


martw inwen-| masywne, inwentarze 


Bartko- mański, Kępno. a. 
zdg 48.848* Cd Ś8YB8 aa 


oranna: 10.05 


A. Dworzak: Tańce siowiańskie 
(byty): 10,50 transmisja nabożeń: 


Wayvnerowsk (1l-xi z czyta. Or: 


arszaw- 


chlewy, morzi ogrodu, przy | skiej, pod styr. Józefa Ozimińskie: 
2 900, 


kościele, Poznania Bartko.| 20, Franciszka 


pran). Antoni Goleb:owski tenor 
wiak, obrońca, Baew> Poznań RC: Uojnacki 


pod Warszaw 
zabudowaniami. inwentarza 
zamienie na pospocarstwo piisk 
AA | aż Paluc. 
taka 87. 


nikiownie za 4000 
wspólnika gotówką 2000. Pa 
nice 87. ñ 


Poznań, Kan-| Uruszczyńskiexo; 

U i popularny (plyty 

zd 48 BBI zwalczanie Bz SU 
roślin" — wygl. prof. 

Sprzedam mierz Goriaczkowski: 16,16 orkie: ||0Wska. 

nowoczesną dobrze poeperdlaca stra baniolistów St, Ralrowskie: 

u * Baba: 30 16,25 przezlaj rynków pro- 


1 > U 
14.00. ort| Pe I rezy den an, òp 
: 1500 “Zimowe gł. nB Heia 
ników, I pio b ar r 


uktów rolnych: 10,38 il. ©. pro 
Aë | grąmu Gi i NOTANIN rod, 

nieza: 10.00 „Dzień w dzie 
irówkę fragment z powieści Jalu Kurka 


Platówna  (so- 
(słowo wstep- 


owej z „I 


acieja|doru", 12,066 „Jak F 


ladzi.|0 nawożeniu* wyg 


tyczna z p 


cztown* 1 I 


W A 
400-litrową, mało UŻY wang órAz|n. t. Gryna szaleje w Naprawie” cm “wyr. prof, J. Czaka 


dyay samowar spr 
ysoka 10 m. 34. 


ń 
male gospodarstwo luh sprzelam|i Kaczyński: 


10 000. wplaty 6000. Szymański. cia* — o kslnźce 
Kępno, Dworcowa. zd 48954|1zie prof. SŁ Sumiński: ki 
000 | ICH OWISKO ora NAMETNE 
le Dario Nicralemiezo w opr. 
„ofił Jnchimeckiej (Pr. z Krako- 
życie mlolzieży": 
ekka w wyk. or- 
Stanislawa Na: 


120 mórg 
przy Gnieżnie wodzie dobra zie- 
mia, zabudowania, inwentarze, 
wplaty 18 0% 


wn): 18,45 


"s kiestry nor dyr. 
Gniezno. „Polski, gay Śr z WYSTAT 19.50 Rij 


15 mórg ziemi pszennej, zabudo 
wania masywne wieś kościelna, 


20,46 o operze 


60 mórg 
pows milmdowania inwentarz oe 4 
wy oraz narzedzia rolnicze. —|. 
Poczta Buk. Dohiożyn Osydue. | OSN P. 
g 48 8460 


Mleczarnia 


6.46 snudycja 


okolica dobra. oknzyjn 


ie sprzedaj i - 

„jłwiniowy: 13.05 arie operowe — 
Gawlakowa, Gniezno, Mieczy kntvfv: 16.25 przezlnd Medans: 
DAT eż 2 wyjął o ee 

rkiestra Zlsisawa Górzeńskie- 

Radjo ga I Witowi Znachnrowicz (pfosen- |X e30 
spkllipaa budowanym, glośni- ki): 16.46 lekcia niemieckiega (tr, 
kie amnowy, bateryjny, aku- ze Lwowa); 17.00 
mułatorem. Poznań, Za. Grohlą' “skich w wyk, Chóru Kolejarzy.| Kraków — 15.05 arje I duety 
TEntowie: 17.25,72_p'yt: 17.25 fragraent literacki: 
5 mu-|17.35 kwadrans Mozartn_» plyt: 
„Stary Kraków“: 19.50 wy- 
Bt. Faccherem kpt. 
aroiarskiczo? — 
0 muz. z płyt; 22,156 muz, lek- 


sława 1. zd 48 %52, 


m, 
5, m. 25, od 17, zdg 48 450 Transmisja z 


Dom zyką lekka w 


piętrowy 2 ozrodem korzystnie 
kom sA nę p a 


dz 434580 _______|qs 00 S) 
Domek 


Co tutro — to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów 


am, Ł6d%.116,20 polskie pieśni na plytach: 
* 14944 10:45 „Dzieci £ Lasku" — ¢ 

ze KOWAL HOT PT” dni M 

zanna PRabska: A „Dziâ! 

30 mörg (Dzis! Dzis! = Walter prosi do 

miescie,  rzeżnictwy, zaa (onie tańca — rade waja Stromberz 


dwlakówa, —|19-00 muzyka b 


29.10 „Jak pracujemy poese H 
Neron Mascne-|2 5 "Cz 

wpłaty 7000. Gawlakowa, Gnie-!ni — ów'ć hońzie p. rol AH „Cz! y (koja 
zno, Mieczysława 1. 2d 48054|Stromenger: 29.36 transmisia z| Wezi wygl. de. WI. Dzien: 
teatru „La Scala" w Medjo'nnie 

— „Neron“ — opera Pietro Mns- 
ceceni, W przerwie: Wineomnści 


Poniedziałek, dn. 28. 1. 1035 r. 


a dw PorzRARt naass 

mechaniczna. zabudowania pler-| MUZYKA lekka w wyk, orxiestry 

wszorzędne. dobrze prosperująca,| (11SCZNO - salonowe Tadeusza 
1 


„Merzynkn pocztowa”: 17,9 | 
wyk. hnywnjiekiej 18, 
orkiestry — plyty: 17.50 „Tajem- wiad 
nice wnotrz ziem!” — wyzh prof.j bolskiero ZW. 
Józof Czeknieki (Tr, z Pozmanian): |20 


5 a pls 


muz, tan. z plyt. 


eton aktuniny: 


muz. z płyt: 


wienice pieśni 


z red. 


a a plyt. 


14,00 


ska z plyt: 


Karnawał". 


Niedziela, dn. 27, 1, 1935 r. 


EZ czy ne), Wproźramie fraz eny 2 BL r — 940 nabożeństwo z 
two oper „Lohengrin" „dannian: i h 
gro ph: hedi we.lserS — W przerwie około todz ha d Ło 
j rowe] 1309—1315; „Na Znchadzim Be:|SÓW „SHaży 
skidzłe” pogadanka — m. M ę 
M 


Jezuitów, 10.50 plyty. 
nawie b. dowód: 
+ 
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Poznań sa ase gur roman 
H . r s 
7. AR rayhka | ork. symf.: 1445 
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skrzynka rolniczn: 22.16 
asku” — opow. pl pny fort. d-moll op. 


Niedziela. dn. 27. 1. 1936 r. 


Ratowice — 12.05 „Co s'ychnać 
„Dańlneze Ży-|na Śląsku”: 14,00 muzyka ludowa 
cy mówić be |z p'yt: 16,25 skrzynka pocztowni 

18.001645 „O ustawodawnictwie ol- 
dlużeniowem w rolnictwie”; 16,20 
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Katowice — 13.05 fantneje op. 
z plyt: PDA ZŁ 
20.60 „Na wesołej lwowskiej fali" Tie nari? 2 POWER Toce 
nudsoia nośw, „Ksieciu karnawa-| D erhi: 17.00 piesn 7 
Gościniec Im“: 20.30 dziennik wieczorny — Paa kowe AJ LSB ae | 
Bandrowskiej 
owiek na kra- 


i Stnekie w wyk. 


kronika harcerska: - 29.00 
rec. fort. A. Brachockiezo: 29.80 
müz. tan. 2 piyt: 22,15 moz. tan, 
wszystkich  roz.|2 Kawiarni Monopol", 


Niedziela, dn, 27. 1, 1936 r. 


Kraków — 1005 muz, z płyt: 
12.05 „10 min. o teatrze": 14.0 
5 „Snosóh na 
Poekntor ni AET page 

arh T pa Ve Ą „|wygb p. W, Dornla: 15.45 ..Pra- 
NDS o: 13.00 dziennik po ce sezonowe w kosnodarstwach 

przodowniczych": 18.09 .„Nauczy= 
cielka™ wig Niecodemi'ero w 
wyk. art. teatru im, J. Siowac- 
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Niedzielna. dn. 27. 1. 1035 r. 


Lwów — 12.05 ilva. rerum: 
4,00 „Pozdrawia cie plyta gra- 
mcfonowa'': 15.46 „Kobieta wiej 
ską pszczelarką”': 16.20 muz, pol 
«Na wesole 


24.00 muz. nocna. Wiedeń — 


„chowisko: 21.00 koncerr, Szłok 


Gniezno, „Polski Dwór”. 
zd 48 958 


kó. b 
mę rage 


Gościńca 


Poniedzialek. dn, 28. 1, 1036 r. 
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kg” 17.25 grzesiau filmowy: 
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rocjn, Kilińsk 
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Niedziela, dn. 27. 1, 1936 r. 
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amenn: 12.00 koncert |dzierżnwie. Mroczkowski. Poznań!manie i 1 


zł. Oferty skrzynka 
28. Grodzisk. 
zdr 48 188.0 


owskiego 20 Tnnel|pucztowa 
2948033 


_——— 


znanych niskich cenach w wielkim wyborze 
Centralna Drogerja 


DROGERJA UNIVERSUM Tel 27.49 


Humor zagraniczny 


ąż, bezemnie jest de niczego. 
| — Tak samo, jak mój, Nie potrafi sobie nawet przyszyć 
lwowskiej fall" pod tyt, „Książe, Raym — 20.66 koncort orkiestry, |Suzika, jeżeli mu sama nie nawlekę igły! 


(„Iumorist” = Londyn), S. F; 


Wielkop, 


i książkowego doilutku powieściowezo. w Poznaniu w ekspedycji 


Frzec piata na miesiąc luty 1935 roku wiącznie dodatków tygodniowych ..IKlosy" 


ad 10u, w agencjach zł 220. z odnoszeniam do domu al 220 na 


prowincji na pocztach już m odnoszeniem do iloimu kwartalnie 4.01. miesięcznię 2.34. pod 


F 


aumerów lub odszkodowania. 


opaska miosięcznie w Polsce zl 5,00. w innych krajach zł 5,00. [a Tanin. wydaniach tygod: 
niowo kosztuje „Orędowunik miesięcznie 2,83 zl 0 k 

spowodowanych sila wyższą. przeszkód w zak nadzie. strajków it, p wydawnictwo n'e œlpo- 
wada za dostarczenie pisma. a abonanci nie mnją prawa domngunia aie niedostarczonych 


bez otlnoszenia lo domu. W razie wypadków 


Teletcny: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25. 4072 w niedziele. święta i późnym wieczorem tylko 40-72. 


Ogłoszenia mei ie", 


—— ma Przed wiadomościami 


Ogłoszenia skomplikowane 2 zastrzeżoniem miejsca od poszczezó 


15 gr. ha stronie i-lamowej przy końcu tekstu 
stronie czwartej 50 er. na stronie drugiej 60 gr. 
potocznomi 100 Fr od 1-lanqowezo milimetra. 

nego wypadku 20% nadwyżki 


Drobne og'oszenia inajwyżej 100 siów w tom 5 nazwiówkowy s! 16 
a g'os 16 ę ych) siowo naglówkowe (tlnste) 
5 g każde Unlsze sitowa 10 gr. Ogloszenia do bieżycezo wydania przyjmujemy do kadans 


„4 do wydań niedzielnych 1 świątecznyc! 


r do godz. 10.15 rano. Za różnice mięńlzy zesta- 


wem a wysokością ogloszenia powatalą wskutek malrycowanin, wydawniotwo nie odpowiada. 


Redaktor naczelny: Bohdan Jarochowski. — Redaktor odpowiedziz'ny Andrze» Prella z Doznania, — Za wszystkie wiadomości I artykuły zm. todzi odpowiada Leon Trella. Łódź. Piotrkowska 91 
— Za ogioszenia i reklamy odpowiada administracja w osobie p Antoniego l.eśniewicza w Poznaniu, — Niezamówionych rekopisów reilnkcja nie zwraca. i 
Wychołzi codziennie z wyjątkiem niedajel i świąt uroczystych z datą na dzień nastepny. , 


Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. św. Marcin 70, 


P, 


K 0. Poznań mr. 200 148. 
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Strona 10 


inže pan w roli... Ki 


Orędownik = Numer 22 


p 


miwojazert 


Niewesoły jest los członków domu Romanowych — W Nowym Jorku żyje pięciu 


krewnych cara Rosji — Marja Pawłowna „dyktuje modę sezonu — Książę 


Georgji Konstantynowicz za ladą — Xenia Romanówna żoną króla zapałczanego 


Nowy Jork, w etyczniu. 

Jeżeli Amerykanin — esnob zechce, aby 
własnoręcznie sfotografowała go wielka 
księżna, wystarczy, aby wsiadl do „sub- 
way” i zajechał do księżnej pani. Życze 
nie jego może być łatwo spełnione. Ro- 
syjska wielka księżna jest do jego dyspo- 
zycji w godzinach pracy, tj. w-czasie, kie 
dy vtwarte jest jej atelier fotograficzne. 
Jost to wielka księżna Marja Pawłowna, 
córka wielkiego księcia Pawla- Aleksan- 
drowicza, który swego czasu zmuszony 
był opuści Rosję. ponieważ zawar! mor- 
ganatyczne małżeństwo, ale później „uła- 
6kawiony* został przez cara Mikołaja II. 
Marja Pawłowna jest wnuczka cara Ale- 
ksandra II i rodzoną siostrą wielkiego 
księcia Dymitra Pawłowicza, który wal- 
czył z Rasputinem. Amerykanie nazy- 
wają wielką księżnę „Grand - ducheea of 
Ruscia*. 

W.-Nowym Jorku-żyje obecnie pięciu 
członków - domu: Romanowych:  Marja 
Pawiowną, Nina Georgiewna, książęta 
Wasilij Aleksandrowicz, Georgij Konstan- 
tynówicz i Xenia Gcorgiewna, była mi- 
stress Leods, która jednak po rozwodzie 
powrócila znowu do nazwiska „Miss Xe- 
nia Romanowa“ . 

Pięciu Romanowych, rzuconych do ko- 
tła życia ameryk..ńskiego, zmieniło zupeł- 
nie tryb życia. Marji Pawlownej powodzi 
się stosunkowo najlepiej ze wszystkich. 
Niegdyś pracowała w firmie konfekcyj- 
nej, gdzie „dyktowała* modę sezonu. Po 
wygaśnięciu umowy została bez pracy. 
Przed trzema laty wydała książkę p. t. 


| 


życie na gorącym uczynku 


Zdjęcie przedstawia tak licznych teraz 
w Poznaniu ulicznych sprzedawców 
pomarańcz, uciekających z towarem :lo 
najbliższej braw.y.na widok policjanta, 


31 Loterja Państwowa 


[Nięurzędowa i bez gwarancji) 


W ostatnim dniu ciągnienia t-ej klasy, 
wygrane padły na. nvmery następujące: 


Po 500 zł na n-ry: 

204 631 729 1049 373-216 170/368 484 3121 
213 515 «645 5112 636 372 6220 322.93 7367 
456 774 3235 10067 435 11302.30 12180 203 
13324 543 643 733 14022 333 667 783 15262 
540 734 539 16235 793717533 38 680: 727 13192 
214 19037 733 20007 21334 22837 475 838 23096 
332 946 051 25052 101 84 26177 455 548 744 
27141 303 672 328 23016 364 443 37 993 29344 
454 712 937 30338 511-819 31406 540 83 32146 
407 565 666 33109 34079 35437 652 907 93 
36013 450 589 37906, 

33003 360 39323 41252 42098 43689 44446 
832 45204353 46435 716 962 44174, 237 478-776 
953. 48124 49232 364.962: 67. 500737350 -597-618 
78 705 36. 51335 333 52002 48 70 333 520 
53527 711 54652 55912 56438 57313 428 60 612 
717 53255 59976 60639 61170 731 62001 181 508 
609 916 7310 C4142 409 65529 66393 67252 448 
535 633 65003 520 706 91$ 69964 70569 799 
71525 72414 75356 66 422 585/733 74265 484 
785 75360 339 761 352, 

76452 77061 194 569 78044 226 674816 
79421 371 30213 605'934*31369 608 82223-36 


„Wspomnienia wielkiej keiężny”, dzięki 
czemu zyskala środki na dłuższy czas 
Książka bowiem wyszła już w piątem 
wydaniu i przyniosła autorce około 


300.000 dolarćw. Niedawno otworzyła Ma-' 
rja Pawłowna własrńie atelier fotograficzne - 


i w krótkim stosunkowo czasie stala się 
popularna wśród Amerykanów, gdyż ich 
wrodzony snobizm dvktuje im, aby foto 
grafawać się w jej zakładzie. 

Na 5 Avenue w New. Yorku znajduje 
się dom handlowy Sachs i sp. Jest to ele 
gancka firma konfekcyjna dla pań i pa- 
nów, gdzie obecnie zatrudniony jest „Ge 
orge of Ruesia”.,książę Georgij Konstanty- 
nowicz, syn poety. księcia Konstantyna 
Konstantynowicza ' Georgij Konstantyno- 
wicz byl jeszcze bardzo młody, kiedy opu- 
ścił Rosję Życie postawiło go za ladę skie 
pową Do południa pracuje w'firmie Sache 
i sp., wieczorem jest witanym gościem w 
domu Astorów, 'Webbów lub Morzanów 

Księżna Nina Georgiejewna wyszła za 
mąż za księcia Czarczawadze. Mąż jej nie 
jest bogaty, ale swego czasu przyszedł je] 
z pomocą kró angielski. Córka Georzija 
Michajłowicza jest nietylko prawnuczką 
Mikołaja T i córką greckiej księżniczki, ale 
równocześnie w prostej linji jest krewną 


‘swym męże 


Jerzego V. króla angielskiego. Kiedy kró: 
angielski dowiedział się. w jakich warun- 
kach żyje jego krewniaczka, ekorzystał z 
prawa t. zw. „roya: ayrecment' i męża Ni- 
ny Georgiejewnej polecił angielskiemu to- 
warzystwu żeglugi Cunard Line. Książę 
Czarczawadze otrzymał posade w lem to: 
watrzystwie i w. ciagu kilku lat dopiąl wy 
aokiej rangi. tak, że placa jego godna jest 
dochodów książęcych. Z powodu kryzysu 
jednak płaca jego została zredukowana. 
tak że obecnie płaca jego niczem nie róż- 
ni się od placy któregokolwiek pracowni- 
ka towarzystwa Nina Georgiejewna rów: 
nież zarabia na życie, jest dekoratorką do- 
mową, maluje akwarele i wystawia swe 
obrazy. 

Jej siostra Xenia miała odwage zrobić 
New Yorkowi niespodziankę, oficjalnie re- 
zygnując z tytulu książęcego. Obecnie na: 
zywa się: Xenia Romanowa. Podohbizny 
Mies Xeni Romanówny zamieszczone były 
we wszystkich pismach amerykańskich Z 
„. królem zapalczanym. roz- 
wiodła się, ale otrzymuje od niezo znaczną 
rentę. Oświadcza. że jest szezęśliwą bez 
męża i bez tytulu. 

Piątym „amerykańskim* Romanowym 
— jest książę Wasilij Aleksandrowicz, áu- 


SŁOŃCE, ŚNIEG I NARTY 
Mieszkanki Poznania na kursie narciarskim w Zakopanem, urządzonym 
w czasie od 13 do 27 bm. przez ośrodek wychowania fizycznego w Poznaniu. 
Krzyżykiem oznaczona jest p. Gronow ska z Poznania, mistrzyni Polski we 
flor ecie. 


419 33249 34434 761 949 35018 43 36653 37311 
409 33093 97 35.917 38 39065 564 90620 ,91U28 
92237 606 7330694530, 623. 796 96634 735 97627 
93039 99431 740 100237 102366 103015 764 
104115 106010 657 -107253 661.310 108093 
109032 329 542 316 110113 994 111179 229 789 
112043 324 113190 993: 3 

114182 639:91€ 115429 116625 905 40 117832 
119261 560 120150'121686 122313 70 555 123259 


"65,333 167587. 169258 442 051 169255 170248 
610 95 171022 79 625 55 726 172739 173765 
179233 451 32 175343 983 176449 72 3899 177218 
334 786 316 17443 540 63 774 149082'257 69 


477 741. 
Po 2.500 zł na Nr.: 
63 275 831 1057 73 2700 560 5424 45 577 
6397 7973 3234 340 9547 5i 657 713 13350 949 
14355 976 15527 16020 933 1750843 311 132981 


32-ga Polska Państwowa Loterja 


daje 58 procent wygranych 


Każdy czytelnik „Orędownika* szuka swego szczęścia 


w kolekturze „Teodora Kurzwega* 
Łódź, ul. Główna 1. 


n 4946 


645 124093 842 125157 322 360 126218 425, 68 
663 713127919 50 129280 (39 733 130759 846 
131345 132095 346 79 365 133108 37 514 15 
134293 :5% 135250 433 -36183 528 92 137200 
23 737 133059 139327 140228. 336 465- 141274 
566 316 142562 144032 341 64 145037' 146172 
920 147814 149055 149387 773 150034 752 
151470 745 

152353 26-434 $65 154123 90 805 156721 
157031 145 208 16 747 168128 278 159361 160797 
162680 714 823 164061 148 '888 165031 166161 


3065431069 97932137 526.721 


444 522 768 21217 22124 23147 24937 25337 390 
342 34649 36010 
174 297 506 34397 560 729 901, 

33320 587 39374 34 624 763 40107 340 41219 
661 349: 42467 923 43163 64 673 744 982 95 
45056 530 46003 291 566 667 822 931 47080 577 
912 43013 38 466 964 49165 668-372 50105 H5 
51440 578 89 398 52234 643 53173 955 54190 
258 972 55951 57440 379 53043 651 59167 511 
60033 140 61917 62003 115 63234 351 63 495 596 
65481 774 99 835 64296 393 551-71 944 65452 


— 


tor znanych wspomnień 'z życia dworskie- 
go w Rosji. Fracuje jako.. Kkomiwojażer 
perfum księcia Maciabelliego. którego wy- 
roby są w Ameryce bardzo znane. Obec- 
nie bawi Wasilij Aleksandrowicz w Kali» 
fornji. Pomaga mu jego młoda żona Na- 
talja Golcynowa. — córka moskiewskiego 
księcia Alekseja Gulicyna. 


|_| | 


Dostarczanie ogrzewania 
centralnego przez miasto 


W paryskiej dzielnicy Hotel de Ville 
z prowadzone zostalo urządzenie, dzięki 
któremu mieszkańcom tej dzielnicy będzie 
dostarczane ogrzewanie centralne w ten 
sam sposób jak gaz. elektryczność i woda. 
W każdem mieszkaniu znajdzie się llcznik, 
notujący zażycie ciepla Ogrzewanie będzie 
regulowane automatycznie przez specjal- 
nego robota". pozostającego w kontakcie 
z termometrami elektrycznemi. i tak edy 
temperatura na dworze spadnie. kaloryfe- 
ry będą grzały mocniej, a gdy się ociepli 
— słabiej. Powstał także projekt. aby cały 
Paryż zastał ogrzewany w ten sam sposób, 
Centralne kotły kolosalnej instalacji imie- 
ściłyby się na przedmieściach. (c) 


„Gdybym był dyktatorem“... 


Londyński literacki Foylesklub ońhył 
swój doroczny bankiet, na którym wedlug 
tradycjonalnego zwyczaju dyskutowano 
na jeden temat W tym roku wybrano te- 
mat: „Co uczynilbym gdybym byi dykta- 
torem“. Przemówienia wygłosiło wielu 
obecnych. Tord Raglan oświadczył, że 
uniomożliwiłby  dzialniność wszystkich 
polityków. Niewidoczny. z ukrycia. starał: 
by się o to, by na ziemi panował pokó: i 
porządek, by wszyscy ludzierbyli syci. by 
nie bylo wojen, by każdy byv? naprawdę 
wolny: 'Dr. *Stopes powiedział; że fosta- 
ralby się o to. by przy rodzeniu dzieci 
kierowano się selekcją. Wszyscy ludzie 
musieliby nosić wzorzyste spodnie według 
przepisanego wzoru. 


Przedstawiciel niezawisłych labourzy- 
stów Maxton, uważany ogólnie za utopi- 
stę. oburzal sic na samą myśl a dyktatu- 
rze. Stwierdził on. że żaden człowiek nie 
dorósł do tego. by uszczęśliwić ludzkość. 
Nie przytoczył jednak szczegółów. jak wy- 
glądałbv świat. przezeń. urządzony. Prze- 
mówienie jego było glównie peanem na 
wolność 'j braterstwo ludów. 

Po nim przemawiał John Ervine. W 
mowie swej, pelnej wytwornej ironii. o- 
graniczył się do wykazywania Maxtonowi. 
że przemówieniem swem dał dowód. iż nie 
jest człowiekiem realnym. lecz dobrym 
fantastą. Korzystniej wyglądalby pan — 
zakończył Ervine ewe przemówienie, 
zwracając się wprost ku Maxtonawi — w 
roli proroka, niż polityka, czem pan zaj- 
muje się już lat 25. “Aby jednak zostać 
prawdziwym prorokiem. powinien pan za- 
puścić dlugą brodę. gdyż prorok nie po- 
winien nosić tylko dlugich włosów. jakie 
pan nosi. Włosy takie przystoją artyście- 
politykowi. -Prorok mieć musi dlugą bro- 
dę, naturalnie białą... 


z Z, 


535 86133 571 946 67029 392 564 504 69433 24 
60131 271 577 673 738 70233 71038 340 632 346 
12633 73093 435 750 74:86 993 75346 376 79. 

_76202 399 645 17991 77130 252 380 455 66 
19557 30163 735'958 33281 343 457 334 84570 
35166 36253 544 790 94 95 37019 777 69267 
371 31 %5 919 39300) 90262 463 641 92362 95399 
SH4 46 57 96910 97391 93299 99129 168 100209 
515 101096 102253 689 103733 363 104315 60 78 
5% 105222 420 602 745 91 361 106639 775 
197214 17 302 923 105300 188 672 T2XN 39 
109530 67 743 A2 110038 533 111011 273 523 
112385 113121 378, 

114166 334 115026 117275 317 110263 
312 972 120083 473 772 73 121404 123110 348 
125069 374 172 126156 435 123245 +19 61 761 
129239 131585 132175 133904 131408 665 135397 
455 91 136122 315 137262 731 139335 110066 165 


376 


S41 141923 142050 144 752 335 1316S 409 
141090 203 145920 116225 374 147227 (68 


143164 453 149071 854 150714 72 151094 498 
637 706:1635%3  '-' BZ ZZ ARA 

152144 566 887 153130 45 2385 1540568 37 
155515 156043 57 136 157000 75 255 30 357 
153584 159004 354 536 94 161392 493 319 908 
162140 697 329 163519 166405 376 97 165254 
+03 731 166135 326 643 167591 633 310 163207 
13 759 372 169085 336 790 170107 92 171232 
405 628 172023 39 391 535 173049 35 335 783 


"174062 176 369° 170 915 175079-876 176136 289 


832 936 -174406-179257 703 179566 781, 


